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Francja na Grotz 
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eKSREFYMENIÓ 


Kraków, 24 maja. |nalda, ezy też wdroży najpierw wstępne roko- 


wania. 


Z powcda nowej ofenzywy przeciwko franko- 
wi, podżętej przcz jawnych i ukrytych wrogów 
Francji, pomiędzy którymi znajdują się nawet 
C, których Fsazeja ratowała przed ostateczną 
ruiną finansową i polityczną, prezydent repu- 
Wiki francuskiej, Millerand, zwolał do pałaen 
ruzejskiego kunferencję, w której wzięli udział 
obok Pomeatego także Herriot i Painleve, dwaj 
kandydaci do podjęcia spadku po Poincarem. 
Wymienia ich jako takich nicnstaunie prasa 


paryska a za nią zagraniczna, a jednk dotąd! 


jeszcze obie te kandydatury nie są ealkowicie 
pewne, jak nie jest joszcze stanowczo określo- 
nem, jaka większość wytworzy się w nowej 
Izbie deputowanych po dniu 1 czerwea. 

Jak wiadomo, blok lewicowy otrzymał okolo 
A10 mandatów, zaś narodowy blok prawicowy 
274. Lewica zdobyła wystarczającą większość, 
ażeby cojąć rządy, mimo to jednakże dotych- 
czas najważniejsze grupy lewicowe nie wystą: 
piły ze szczegółowym programem politycznym, 
a taktyka partyjna stoi na przeszkodzie skry- 
stalizowanin się poszczególnych grup w jeden 
zwarty blok, 

Nie ulega wątpliwości, że komuniści nie woj- 
dą w sklad nowego rządu, co więcej. pewnem 
jest, że nieraz będą giosować przeciwko gabi- 
netowi zarówno  Iorriota jak Painievego, a 
choćby nawet Bluma. Również nie wiadomo 
jeszcze, jak postąpią socjaliści. Część ich pod 
wodzą Boncourta pragnie współpracować zra- 
dykałami i wstąpić do gabinetu, druga jednak- 
że część pod wodzą Bluma oświadczyla, że dla 
niej obowiązującą jest uchwała amsterdamskiej 
mieędzynarodówki. zabraniająca uczestnictwa 
ww rządzie do spólki z innom! stronnietwami. —- 
Dnia 1 czerwca hr. ma się odbyć kongres socja- 
listów franeuskich, który rozstrzygnie tę £pra- 
wę. Ale równie dnia 1 czerwca zbierze sié nowa 
Tzba deputowanych. na pierwsze posiedzenie, a 
wobec tego uchwała konyreseu socjalistów mo- 
Ya stać się spóźnioną. Miarą niepewności sto 
sunków parlamentarnych jest fakt, że w oståt- 
nich dniach wysunicto koncepcję rządu, do 
którego nalożeliby radykmi, republikanie socja- 
listyczni pod wodzą Brianda, tudzież stronnicy 
Lencheura z lewicy bloku narodowego. 

Program politrczny Jewicy jest ogólnikowy, 
a w najważniejszej kwostji odszkodowań tak 
po pityjsku niejasny, że wyborcy trancuscy gu- 
bią się w domyslach. Painleve w rozmowach z 
dziennikarzami paryskimi, angielskimi i nie- 
micckimi oświadczył, że dla polityki franeu- 
skiej wobec Niemiec bedzie miarodajncm orze- 
czenie międzynarodowej komisji rzeczoznaw- 
ców. Nie jest to żadną nowością, gdyż Franeja 
jeszcze za rządów Poincarego w zasadzie przy- 
jęła do wiadomości to sprawozdanie. ale osta- 
teczną decyzję poweżmie zarówno we Francji 


Podobnie ma sie rzecz z polityką wewnętrzną. 
Przywrócenie równowagi budżetowej i reformą 
podztków, to są ogólniki, które zaczęty już 


bai. A 


ma 


A 
tylko wzbogacił go jednym %szczezółem. Her- 
riot powiada, że jeżeli socjaliści odmówią wstą- 
pienia do nowego gabinetu, O trzoba będzie u- 
tworzyć parlamentarną komisją z wszystkich 
grup większości lewicowej. Ķomwisja ia utrzy- 
mywalaby ciągly kontakt z rządem. Urząd pre- 
zydenta Izby i sklad sexretarjatu nalezy po- 
wierzyć socjalistom. Czy ten kit będzie dosyć 
silny, ażeby utrzymać jedngitość bloku lewi- 
cowego, okaże się bardzo $rchlo. *robierzem 
bedą podatki i odszkodowania niemieckie. — 


neipokoić wyborców francuskich. Dwudziesto- |I dlatego nie pozbawionym gieprzyku. jest ksót 


procentowe podwyższenie podatków ma być za- |ki artykul, który pojawił 
stąpione innemi daninami. Dobrze — ale jakie- | Temps“ i propaguje myil 


niedawno w „Le 
ddania rządów w 


mi? I znowu niepokoją się pewne sfery ludno- |vęce lewicy razem z komumstami. Wtedy kraj 


ści w obawie przed glębszem siognięciem do | dowie się, w jaki sposób 
ich kieszeni. Może dlatego pośpieszył Fainlove kwestje podatkowe i jak 


z zapewnieniem, że podatek od kapitału, bu- 
dzący obawę gieldy, jast bczprzedmiotowy. — 
Podobnie mglisty program jest Herroia, który 


owy rząd zalatwi 
sska cdszkodowa- 
nia.bez okupacji zagłębia Fuphr. Ubeenie Fran- 


eja wchodzi na drogę nowygh ck-perymentów. 
Oby one dały pomyslu? wybiki. 
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Dalsze sensacyjne rewolacie sen, Jewplawskieco 


- o polityce Gdańska wobec Polski 


Najpierw prowokowanie a potem przepraszanie Polszi, — Sirata 209.099 
dolarów skuthiam nadużyć, — Usiłowans wymusić na Jzwelows%im rrilczenie 


Gdańsk, 24 maja (AW). Wczoraj odbyło się 
posiedzenie komisji śledczej w sprawie zarzu- 
tów postawionych senatowi przez bylego sena- 
tora Jewclowskiego. Jewelowski uzasadnia mig- 
dzy innemi, iż wladze gdańskie niedbale pro- 
wadzily przygotowania do umowy celnej, — 
Miasto doprowadziło do tego, że nawet przed 
rozstrzygnicciem Ligi Narodów bylo  wiado- 
mem, iż stanowisko Polski uznane będzie za słu- 
szne. Gdyby zamiast oporu, okazał Gdańsk 
pierwsze skłonności do kompromisu, co wlaśnie 
doradza! JAwelowski, możnaby było uzyskać w 
rokowaniach z Polską znacznie wieecj. Gdań- 
skie władze celne w stosunku do Polski uży- 
MOROTIIONE TI 


C 


wały w korespondencji nieyraktykowanego w 
dyplemacjł tonu. Także następnie senator Volk- 
mam musiał przeprosić wtadze polskie w chee- 
ności wysokiego komisarza Ligi Narodów. Pod- 
czas przyjmowania funduszów  ubezpieczenio- 
wych dawnego sejmiku prowincjonalnego wy- 
nikły nadużycia, których skutkiem byta 
strata 200.000 dolarów dla wolnego miasta. — 
Kiedy Jewelowski miał aferę tę wyświetlić, na- 
cjonaliści na czele z Sahmem usiłowaii skłonić 
go do milczenia. Dalszy ciąg obrad uznano za 
poufny, motywując tem, iż poruszone kwestje 
zaszkodzić mogą interesom wolnego miasta. 
JJ 


Faaiiaestaja aniunolska W Malharau 


Malkorg, 24 maja (AW). Dnia 22 bm. za wysuwałv na pierwsze miciste hasło solidar- 
kończył*się tutaj tydzień, zorganizowany przez |ności Prus Wschodnich i Gdańska przeciwka 


niemiecki związek akademicki 
przedstawicieli profesorów i studentów z Gdań- 
ska i Królewea. Malborg: został wybrany umvśl- 
nie jako miejsce zebrmia, Które miało mięć cng. 
raster wieliiej manifestacji antypolskiej, celem 


przy udziale | Polsee. 


Szezególną zajadłością odznaczały sin 
przemówienia rektora politechniki gdańskiej i 
osiawionego majora Wagnera z Gdańska. Za- 
znaczają oni, że element pruski posiada naj- 
większe silę kolonizawyjną i ekspanzywną w 


podkreślenia związku duchowego z Krzyżaka- | walce o utrzymanie aieu niemieckich na wsęliw= 


mi jako najwięższyta wrogieia Polski. 
FIEATZZAMK CF Zak Ki ROZEZZ R TT IWKO CF TACA! 


Mowy I! dzie, 


—"—— 


Zbiorowy proizsi PRZECIW kłamtstwom 


a klzig 


Lublin, 24 maja (AW). Rada adwokacką w 


jak w Niemczech nowy parlament i nowy rząd. Lublinie zwrócila się do. naczelnej Rady ad- 
Ale do owego zasadniczego oświadczenia doda? | wokackiej w Warszawie z obszernem pismem 
Tainleve znamienne zastrzeżcnie, że tymczaso- |w sprawie protestu, jaki ukazał się na łamach 


wo jest rzeczą niemożliwą określić terminu e- |prasy francuskiej przeciwko 


waknacji zagłębia Ruhr. Dalej oświadczył Pain- 


rzekomo ziemu 
traktowaniu więźniów polityczaych. Rada ad- 


leve, że jest za podjęciem stosunków dyploma- | wokacka w Lublinie stwierdza. iż na terenie o- 
tycznych z sowietami „ale nie wie jeszcze, czy |kręgu sądu apelacyjnego w Lublinie fakty w 


przyszły gabinzt uczyni to na sposób Mac Do- 


w odezwie podane są kłamstwem, a wnioski z 


TAD. WR, 


Jak odudówimo Polskę 


(wag dalszy). 78 

To zapewnienie o idealnej bezinterusowności 
swojej i strennie.wa narodowej demokracji po- 
wtarza Dmowski kilkakrotnie na różne fony, 
zarzucając oczywiście wszystkim innym Aziala- 
czom i obozom w Polsce, że oni tylko dn oso- 
bistej karjery pracowali, że jeśli chcieli Polski, 
to tylko dlatego, że mieli nadzieję dostania SIĘ | 
w niej do władzy. „Często sami nie mieli wy”, 
raźnej świadomości, że to bylo momentem de- 
cydującym w ich postępowaniu. Trzeba du- 
żego pogiębienia moraluego, niemalej kultury 
wewnętrznej, żeby mieć swe stanowisko w 
sprawach publicznych cddzielić od swych am- 
bicyj i interesów osobistych. Ludziom mniej lub 
więcej surowym, pierwotnym, nigdy się to nie 
udaje“. 

Te kulturę wewnętrzną miał oczywiście sam 


LĄ 
u 


autor, do czego z niemałą dozą skromności 
musi się przyznać. Dzięki niej wziął na siebie 
od 1907 r. „rolę polskiego ministra SPTATVE za- 
granicznych”. „Coprawda. nikt mi zwierza 
się — poza moimi 


ierarze W Poiste 


tych kłamstw wyssute są obelgą, Pismo prosi 
Radę naczelną o zadoknmentowanie protestu 
przed palestrą sprzymierzonej Francji. l 


* $ 
Prawdopodobnie z innych miast, w których 
są sądy apelacyjne, naplyną także protesty. — 
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(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 24 maja. Od dłuższego czasu 


nych kilku studentów i dwóch mlodych „inży” 


Rok XLNT, 


stwierdzono, że caly szereg wiadomości poli- | nierów*, którzy byli właścicielami aparatu. — 
tycznych z Polski dostaje się Łardzo szybko | Przybyłej policji studenci z calym spokojem 
do Berlina i Moskwy. Wskazywało to na istniec- zaczęli wvjaśniać, źe aparat urządzili dla ba- 


nie w Warszawie tajnej radjo-stacji. I rzeczy- 
wiście zauważono w ostatnich dniach na je- 
dnym z domów w pobliżu Belwederu urządzony 
na dachu aparat radjotelegraficzay, który mi- 
mo sprytnie urządzonego nakrycia zdradził się 
wskutek wyrzucania wieczorem iskier. 
Władze bezpieczeństwa, zawiadomione o od- 
kryciu, przybyły do stacji i zastaly doskonale 
urządzony aparat odbiorczy i nadawczy radjo- 
Wieszaficzny. Przy aparacie zastano zatrudnio- 


ow RERE 


2 Seimu 


(Ustawa o powszechnym obowiązku służby 
wojskowej w ostatecznej redakcji uchwalona. 


Ustawą o Sszeregowcach. — Ustawa o kwate- 
runizach wojskowych. — Biura pośrednietwa 
pracy. — Nagłe wnieski. — Nowela do Rady 


kolejowej). 
Warszawa, 23 maja. 

Stosunkowo krótkie posiedzenie Sejmu wy- 
pelnione było dzisiaj przeważnie sprawami woj- 
skowemi. Najważniejszą z nich była sprawa u- 
stawy o powszechnym obowiązku siużby woj- 
skowej, która wróciła do Sejmu z Senatu, pro- 
ponującego liczne w niej zmiany. 

Komisja wojskowa Sejmu (referent pos. Za- 
morski) sprzeciwiła .się wszystkim poprawkom 
Senatu, Poprawki” te dotyczysy ochotniczej 
służby wojskowej kobiet, odroczenia służby 
wojskowej dla terminatorów rzemieślniczych 
do 28 roku życia, powołania do ćwiezeń woj- 
skowych i podatku od osób, zwolnionych od 
służby wojskowych. 

Po odrzuceniu tych poprawek i uchwaleniu 
ustawy w myśl wniosków komisji sejmowej, 
ustawa o powszechnym obowiązku slużby woj- 
skowej została przez ciała ustawodawcze esta- 
tscznie, uchwalona. 

Sejm rozpoczal dyskusję nad ustawą o eho- 
wiązkach i prawach szecegewych. Ustawa o- 
kreśla obowiązki i prawa żoimierzy szercgo- 
wycel. służących zawodowo przez lat 12 w li- 
nji. Potem ma wysłużony żotnierz prawo do 
odpowiedniego stanowiska w siużbie cywilnej. 
Inne postanowienia dotyczą praw szeregowych, 
służących jeden rok lub 8 łata ponad obowią- 
zek. Po przemówieniu referenta (pos. Kościał- 
kowski) dyskusję nad ustawą odroczono. 

Z kolei przystąpił Sejm do ustawy o kwate- 
runkacj wojskowych. Komisja proponuje usu- 
nięcie osobnika, zachowującego się niewłaści- 
wie na kwaterze. Dalsze zmiany ustawy rządo- 
wej dotyczą jedynie zabezpieczenia ludności 
przed zbyt wygórowanemi żądaniami wojska. 
Sejm poprawki te uchwalił, jak nie mniej wnio- 
ski pos. Malinowskiego, żądające wyłączenia 
z pod ustawy lokałów żrzeszeń zawodowych i 
knituralno-oświatowych, wreszeie lokalów. zaj- 
mowanych przez wladze i urzędy samorządo- 
we. 

Całą ustawę uchwalono w drugiem czytaniu. 

Dalej uchwalił Sejm w drugiem i trzeciem 


Wogóle pożądana jest Powszechna akcja pro- |czytaniu nowelę do ustawy o organizacji biur 
pośrednictwa pracy. 
Sejm odrzucił nagłość wniosku klubu biało- 


testująca w Polsce, (Uwaga red.) 
Na OCE A. Pump 


czyzna to jedno”, maluje nam jego rozmowa z 


wysokim dygnitarzem watykańskim, 
czona przezeń „doslownie“: 

„Zostałem zapytany: Dlaczego pan idzie z 
Rosją?" 

„— Bo mi 
pobite“. N 

„Na cóż panu przegrana Niemiec?“ 

„— Bo bez niej nie będę miał zjedno- 
czonej Polski itd.“ 

Jako minister zdecydował się Dmowski już 
w r. 1907 „odsłonić* związek miedzy interesa- 
mi franeuskiemi i polskiemi i „związać“ sprawę 
polską z interesami przymierza francusko-ro- 
syjskiego. „To przecie łatwo było zrozumieć. 
Tylko trzeba było zrobić dla Polski jedno po- 
święcenie: myśleć o niej i dla niej. I trzeba 
bylo trochę znać Europę, trzeba bylo się u- 
czyć”. To poświęcenie zrobił oczywiście pan 
Dmowski, jedyny w Polsce. Przeszkód, plyną- 
eych ze strony narodu „z niezdolności do szyb- 
kiego pozbywania się pojąć przestarzalych i 
utrwalonych nalogów, z niedostatecznej pracy 
myśli, wreszcie z braku odwagi cywilnej u lu- 
dzi najlepszej zresztą woli”, nie uląkł się dzięki 
sile swej woli: „Jeżeliśmy (my, Dmowski!) 
ten okres przetrwali i nic byli zmuszeni do zli- 
kwidowania naszej polityki, to tylko dlatego, 


przyto- 


> 9 URS. 2 > +11: stŁónnonóniy ani 
najbliższymi przyjaciółmi | żeśmy jasno widzieli cel, do którcgośmy sza, 1 


politycznymi, nie dał do tego upoważnienia, Zna | wierzyli, że dejdziemy*. 


lazic wszakże największe upoważnienie w 
swem sumieniu i to mi pozwolilo wziąć na sic- 
bie odpowiedzialność”. 1 

Jak pomimo tego wątpliwego upoważnienia 
malo ministerjalnym tonem posługiwał się nasz 
minister, przejąwszy się Konradowem „ja i oj 


Zapatrzony w ten cel podjął Dmowski walkę 


syjskiego karabinn czy z „miejscowego“ brow- 
ninga, ten odpowiedzid bez wahania, że z pol- 
skiego browninga: „Śmierć od kuli rosyjskiej 
byłaby dziś glupią śmiercią przypadkową, po- 
strzelony zaś z browninga wiedziałbym, za co 


potrzeba, żeby Niemey były | gme". „Otóż tacy to ludzie — wyjaśnia Dmow- 
N 


ski —- sprawili, że dziś jest Polska. Bo oni nie 
doj ucili do tego, żeby Sprawa polska była 
jeszcze raz zgubiona przez samych Polaków“. 
„Jak wiemy, ty mi ludźmi, a właściwie tym jedy- 
nym czlowiekiem, był właśnie nasz minister 
od r. 1907 a w czasie wojny w Paryżu, jak 
sam zapewnia, dzierżący „formalne i faktyczne 
kierownictwo” polityki „polskiej“, 

Dziś patrząc na niepodieglość, jako rezultat 
wyłącznie własnego poświęcenia i zabiegów, 
nad jednem tylko Dmowski ubolewa: „Jakże 
hyłkym szęzęśliwy, gdybym mógł powiedzieć, 
że mamy Polskę dzięki wielkiemu, wspólnemu 
wysiikowi wszystkich Polaków. Bo wtedy wie- 
dzialbym, że wszyscy jednako to dobro cenimy 
i wszyscy jednako, bez względu na dzielące 
nas poglądy i przekonania, będziemy go strze- 
gli”. 

Niepodobna przytaczać wszystkich tych ka- 
dzideł, któremi się p. Dmowski obsypuje. Już 
to wiele rzeczy możnaby mu zarzucić, ale prze- 
nigdy niedoceniania siebie samego i braku 
zdolności do wychwałania się i zasłonienia swą 
postacią wysików i krwawych ofiar całego na- 
rodu. Tem się nasz Cavour niewątpliwie wyróż- 
nia od wszystkich polityków świata, że sobie 


z prądami pewstańczemi i niepodległościowemi ;pochwał nie skąpi, że nie chce pozwolić przy- 


iz wzruszeniem wspomina, do jakiego stopnia | szlcmu 


historykowi wyręczyć się w tej no- 


nięstwa on i jego przyjaciele w tej walec do- |śpiesznej apeicozie, Już ten rys jaskrawo po- 


chodziii. Kiedy w r. 1905 zapytał swego adhe- | kazuje w 
renta, ed jakiej keli wolałby zginąć, czy z ro- | wieka. 


viclsiia polityku — malego czło- 


TU. 2 
Zasady „polityki polskiej“ Dmowskiega*. 


Dmowski wykazuje, że zasad jego polityki 
przedwojennej, którą nazywa jedyną „polityką 
polską“ =— wszelkie inne koncepcje piętnuje 
jako antypolskie, — nawet we własnem jego 
stronnictwie nie zrozumiano. Znamy tę politykę 
dokładnie i wiemy, że była ona „par excel 
lence“ rosyjską, jak rosyjską, iż jej twórca na- 
wet w swojem stronnictwie musiał się czuć 
obcym. Obecnie usiluje p. Dmowski „ex post“ 
wymalować ją bardzo pieknie na biało-czerwo- 
ny kolor i kunsztowne do niej dorabia wyjaś- 
neinia. Jak podaje, obmyślił ją w roku 1907. 
Wówczas to zrozumiał, on dawny niepodlegio- 
ściowiec i wróg Rosji, że wraz z całem spole- 
czeństwem był na zlej drodze. Postanowił 
więc stać się oddanym zwolennikiem caratu, 
aby go chytrze wyprowadzić w pole i zmusić 
do odbudowania Polski. Kardynałnym warun- 
kiem odbudowania — rozumował — jest nie 
wyzwolenie ziem polskich z pod Rosji, ale ode- 


rwanie zaboru pruskiego i przyłączenie go do| 


Rosji, wtedy — zaręcza — „inne rozwiązanie 
kwestji polskiej jak ustanowienie niepodległego 
państwa bylo niemożliwe“, 

Ktoby o tem wątpit i wróżył, że Rosja ze- 
chciałaby i tak zwiększone terytorja polskie 
trzymać w swem jarzmie, tego p. Dmowski u- 
spakaja takim mocnym argumentem: „Na- 
pewno można powiedzieć, że rosyjscy mężo- 
wie stanu po doświadczeniach przeszłości na ta- 
ką politykę by nie poszli“. 

A tych, którym i to uspokojenie nie wystar- 
cza, nasz polityk, tak zapewniający o swoim 
ścisłyiw, sprecyzewanym pianie, piętnuja nie- 


et 


| dań naukowych, a dalej przedstawili dokumen- 
ty. na podstawie których jeszcze przed trzema 
laty wydano zezwolenie miodzieży harcerskiej 
|na urządzenie trzech anaratów dla badań nan- 
kowych. Stacje te opanowała młodzież kemnni- 
styczna i prowadziła tajne rozmowy z Moskwą 
i Berlinem. Oprócz aparatów w ręce policji 
| wpadla znaczna ilość szyfrów, tekstu depesz itp. 
| Energiczne śledztwo w toku. 
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ruskiego w Sprawie odebrania cerkwi prawo- 
sławnych w miejscowości Wiesionsze na Ti- 


twie Wileńskiej. Przyjęto natomiast nagłość 
wniosku w sprawie przediużenia kontrastów 


dzierżawnych matych kopalń węgla (wniosek 
ZEE) 

Przyjęto wreszcie bez dyskusji w drugiem i 
trzęsiem czytaniu ustawę o powoływaniu na 
G. Śląsku członków do Rady kolejowej. = 

Nastepne posiedzenie we wtorek dnia 27 hm. 


polska I Tercia w pierścieniu, 
w" . 
nkajgcym Rosje 

„Daily Telngraph* omawiając stanowisko 
państw sąsiadujących z Rosją, twierdzi, że z ini- 
cjatywy Japonji zaczyna się tworzyć pierścień 
naństw, złączonych wspóinemi interesami strze= 
żonia granie. przeciwko imperjalizmowi sowiec- 
kiemu, Jak dziennik twierdzi, Turcja wysła'” 
misję wojskową do Polski, której celem jest, 
jak przypusecza dziennik zawarcie z rządewi 
polskim umowy na wypadek najazdu sowiec» 
| kiego. Dziennik podaje wiadomość o mającym 
nastąpić podpisaniu umowy  turecko-bułgar= 
skiej, oraz łączy pewne kombinacje z wysla» 
niem misji japońskiej do Rumunfi. 

4 . 
Programowe poglądy Herriota 
Nowy rasinet jest już utwecrzeny 

Dziennik paryski „Information“ zamieszcza 
następujace oświadczenie Ilerriola: Moje za- 
miary są obecnie jasno okre.lone. Jestem zde 
eydowanym wysnuć konsekwencje z wyborów, 
a w następstwie tego podjąć się utworzenia 
rządu bloku lewicowego. Moja polityka pójdzie 
po linji zerwania z tajną dypiomacją i tajem- 
niczemi kombinacjami. Mający się zebrać wys 
dział part] zaj:zie się zbadaniem obecnej sytua- 
cji. Sprecyzowanie stanowiska mego może by 
jednak uskutecznione dopiero po uchwałach 
kengresu w dniu 1 czerwca, Kongres ten zaj- 
mie się problemem pojednania obowiązków re- 
publikańskich z interesami Francji. i 

„Jonrnal* ogłasza na podstawie wiadomości, 
zaczerpniętych z Izby deputowanych, że mini- 
sterstwo Herriota jest już utworzone. Nowy ga- 
biret zostanie powołany do objęcia rządów % 
jakis czas po ustąpieniu Poincarego, który zgłóż 
si swą dylaisję w dniu 1 czerwca br, Jak slv- 
chać, Painleve na wielokrotne życzesia republi- 
kanów wszystkich odcieni zdecydował sią 
przyjąć kandydaturę na prezydenta Izby depi 
towanych, 
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spodziewanym i istotnie nielatwym do odpar« 
cia zarzutem, że są to ludzie „nia mający FA- 


dnej wiary w Polskę, nie rozumiejący ducha 


czasu, wreszcie całkiem pozbawieni wyobraźni 
politycznej”. I tu idzie wylew poezji: „Trzeba 
mieć choć trochę wyobrażni. Polityka wymaga 
jej o wiele więcej niż się ludziom zdaje. Bez 
wyobraźni nie można być nawet dobrym kraw» 
cem, a cóż dopiero politykiem... Brak wyobraź: 
ni wielu ludziom u nas przeszkadzał rozumieć 
sprawę polską itd.“ 

Obdarzony bujną wyobraźnią, obmyślił p. 
Dmowski plan popelmięcia Rosji do wojny z 
Niemcami Naturałnie do wojny zwycięskiej, 
Ażeby zwycięstwo nie zawiodlo, postanowi! za- 
biegać o wzmocnienie sił Rosji. Więc nakazał 
w Dumie Kołu Polskiemu głosować za rekru- 
tem. oraz sprzeciwił się wpuszczaniu do armji 
rosyjskiej żywiolów nieprawomyślnych. Zara- 
zem chciał wpoić w Rosję świadomość, że w tej 
wojnie może liczyć na goriiwą pomoc Polaków, 
a równocześnie wyzwalać Rosję od wplywów 
niemieckich i przygotowywać ją politycznie do 
wojny. Ale Niemcy przejrzały plany polskiego 
| Bismarcka i poczely dla nastraszenia Rosji or 
ganizować w Galicji związki strzeleckie, aby. 
wywoływać widmo powstania. „Od roku 1907 
zaczyna się głucha, ale z wielkiem napięciem 
prowadzona walka: po jednej stronie polityka 
berlińska... mająca swych czynnych agentów 
w całym świecie, mająca ich i w Polsce, po 
drugiej — orsanizującąa się dopiero polityka 
polska, świadoma calkowicie swoich celów i 
[dróg tylko w nielicznych mózgach, popierana 
przez szersze koła instynktownie, raczej tylko 
przez wiarę w ludzi, którzy wzięli sprawę nol- 
ską w swe ręce", ` i (C. d. nh 
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Akademia ku czci 
z 
i a 
Juliusza StowaskEiego 

Są jeszcze sprawy „idealne“, które poruszają 
serca. Dowiońła tego wczorajsza Akademja ku 
czci J. Słowackiego. urząlzona w auli Uniwersy- 
tetu Jagiellońskicgo staraniem „Związku itera- 
tów“. Wśród publiczności „ogromną większość” 
stanowila młodzież, w czem jeszcze jsden dowód 
wiecznej młodożei ducha nieśmiertelnego „rycerza 
napowietrznej waiki“. 

Związana ściśle z inicjatywą sprowadzenia zwlok 
„sternika duchami napeluienej łodzi”  Akademja 
ostatnia stała się gorącą mamtestacją uczuć dla 
samotnego tułacza w ziemi cudzej, który „dla 
ojczyzny sterał swoje lata miode*. 

Ten tragizm tułactwa, samotności i odldsnia, 
tragizm niemilknącej, a nigdy (chyba w marze- 
niu) niezrealizowanej tęsknoty do ojczystej ziemi 
scharakteryzował znakomicie prezes „Związku li- 
ierutów *, prof. dr Kallenbach gorącemi, ojcew- 
ską niemal miłością podyktowanemi słowy ku da- 
lekiej mogile śląc pozdrowienie narodu. 

Jakby dla rozwinięcia i uwieńczenia intencji za- 
służonego badacza literatury dobyla p. Wysocka 
wezwanie w porywającej deklamacji wiersza A. 
Waśkowskiego: „Cieniom J.  Slowackiego 
Wracaj! 

Następnie prof. Pochruarski wygłosił dluższą 
prelekcję na temat „Ko.iljan dzisiaj”. Prelogent 
przeciwstawił się dotychczasowej literaturze kry- 
tycznej 6 „Kordjauuie*, zwalczając zwłaszcza to- 
ze o wylącznie podkreślanej chorobliwości, neu- 
astęnji, czy historji Kordjana. Żródła niemocy 
bohatera Słowackiego widzi prelegent nie w duszy 
Kordjana. lecz w otoczeniu wspolezesnem, w ele- 
mieutach, które cechowaty współczcsae Kordjano- 
wi środowisko. Te elementy niezdecydowania i 
słabości cechują pokolenie nocy listopadowej 1830 
roku. Tkwią one i dziś tam zwłaszcza, gdzie cho- 
dzi o silną i ważką decyzję. W ten sposób Kordjan 
należy do poezji heroicznej i jest typem prome- 
ieiczuej walki o wielkość, potęgę i wolność naro- 
du. I dlatego należy do sfery czynu. 

I znowu świetną ilustracją tej strony duszy poe- 
ty byla mistrzowska deklamacja p. Nowakowskie- 
go dwu wyjątków z sceny spiskowej „Kordjan£”. 
Ożylo i widzialny kształt przybrało potężne we- 
zwanie poety do czynu, do oddania się narodu w 
rece twórczego ducha, który mocen jest uczynić 
zeń „pacierz, co płacze i piorun, 20 biyska“.! 

Tesame jeszcze struny arfy Siowackiego, struny 
drgające bólem i rozpaczą szarpania się o dzieło 
wyzwolenia poruszyli pp. Wysceka, Zmijewska i 
Białoszczyński w odtworzeniu „Tosta i natchnie- 
nio“, „Śmierci Anhellego* oraz wyjątków z „Be- 
niowskiego*, znalazłszy najgłębszy ton targanej 
walką duszy. Inne struny — cichej, nigdy nie- 
spełmionej tęsknoty do szczęścia, oraz wiekuistego 
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smutku — zadrgały tylko raz w krótkim wyjąt- |= 


ku „W Szwajcarji* w wykonaniu p. Buczyń- 
skiej, która techniką swaj daxlama:ji i subiel- 
nością odczucia zawsze prowadzi słuchacza tam, 
gdzie tętni żywe źródło serca. „Na sprowadzenie 
zwiok Napoleona“ w sugestywnej deklama ji tej- 
że artystki było powrotem znowu do koturnowe- 
go „repertuaru, który zakończył „Testament 
mój“, wygloszony przez p. Białoszczyńskiego. 
Spodziewać się należy, iż rozpoczęta tik 
swietnie akcja na rzecz sprowadzenia zwłok Ju- 
Jqusza -znajdzie i dalsze «rogi, przeniknie w kraj, 
by na daleką ziemię udali się wreszcie „posłowie 
Narodu“, iżby podjąć prochy i odnieść je ziemi; 
„która także go kochać powinna“. 
(tozn.) 


Sztuczne jezioro 


w przełomie rzeki Soły 

* (si) Jeszcze przed laty kilkunastu zrodził się 
plan wytworzenia wielkiego sztucznego jcziora w 
przełomie rzeki Soły. Plan tea — jak doniosły 
dzienniki stoleczne — obecnie na nowo stał się 
aktualnym, Prasa warszawska przyniosła onegdaj 
w tej sprawie szereg inforniacyj, co prawda bar- 
dzo nieścisłych i świadczących o braku znajomo- 
ści terenu, o który chodzi. Jezioro ma być utwo- 
rzone w Beskidzie zachodnim, lecz nie na Śląsku 
cieszyhskim, a tem mniej górnym, lecz w Mato- 
polsce na terenie stykających się powiatów ży- 
wieckiego, bialskiego i wadowickiego w średnim 
(nie górnym!) biegu tej rzeki. 

Doniesienie warszawskie oznajmia, że na Sole 
ma być zbudowany w poprzek gruby na 22 metry 
wysoki mur, a taki sam mur 8 kilometrów dalej. 

W ten sposób powstanie sztuczne jezioro 8 kba. 
dlugie i 500 do 1000 metrów szerokie. 

Ie prawdy jest w informacjach powyższych, 
stwierdzić na razie trudno. Jak się zdaje, sprawa 
nie dojrzała jeszcze do zrealizowania, niemniej 
doniosłości podobnego projtklu nie należy lekce- 
ważyć. 
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Jak się dowiadujemy w tych dniach wiaśnie 
opuściła prasę cenna praca prof. Kaz. Sosuow- 
skiego p. t. „Beskid zachodni” (monografja geo- 
graliczna*), w którem to dziele znakomilego znadw- 
cy naszych gór znajdujemy szereg ciekawych spo- 
strzeżeń o przełomie Soiy w Beskidzie małym, któ- 
ry to przełom obok przełemu Duuajca i Popradu 
jest trzecią tego rodzaju osobliwością w Beski- 
dach zaekodnich. 

Że jest to istotny przełom świadczy o tem, że 
rzeka Soła, mając z kotliny żywieckiej dogodną, 
szeroką i o nieznaczncm wzniesieniu drogę ku 
Kiulej przez Wilkowieką Bramę, nie poszła prze- 
cieź przez nią, locz na wylot przebiła zwarte gnia- 
zdo górskie, zagradzające jej w poprzek drogę od 
północy. Przełom Soly jest połączeniem komunixa- 
cyjnem Żywca z Kętami, a właściwa jego linja 
ciągnie się na długość ok. 12 km od wsi Tresny 
do Porąbki, gdzie wyraźnie kończy się góral- 
szczyzna, a zaczynają się Lechy. 

( Dolina przełomowa nie jest szeroka, bo 22 km 
przeważnie, szersza bywa tam tylko, gdzie łączą 
"się z nią boczne dolinki, przy ujściu kiorych tulą 
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Eig małe wioseczki. Choeiaż bardzo powabsa, niej 


nięzwykłe 
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* +4) Nakładem Bibljotcki „Orbis“ Sawickiego, * — 
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„jest przecież dolina Soły tak bogata w 
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piękności krajobrazowe, jąk doliny Dunajca i Po- 
pradu z tego głównie pojrodu, iż rzeka nie two- 
rzy tu nagłych i śmiałych zakrętów, lecz tak Ick 
kie, iż zda się, że góry jidnym rzutem przerzyna. 
Brzegi rzeki są uregulowane, to też bieg wody, 
aający spadek dość łaga Iny, jest powolny j two- 
rzy nawet załewiska i brody. Między temi bro- 
dami leży pięć wiosek, Tresna, Czernichów i trzy 
Międzylwodzia, a to Żywieckie, Lipnickie i Ko- 
biernickie, a strój, obyczaj i gwara ich ludności 
zbliża się więcej do cech śląskich, niż do Babio- 
górskich. Koło Międzylrodzia Lipuickiego tworzy 
się kotlinka malownicza; reszta przełomu ujęta 
memi obrywami spadające; po zboczach 
pól uprawnych niź lasów, które tu jaż znacznie 
przetrzebiono. 

Różnica poziomu rzeki między początkiem a 
końcem przelomu wynosi ok. 70 m (Żywiee 816 m, 


w Porąbce wielkiego zbiornika, któryby nadto za- 
silał wodą projektowany kanał Wisła—Odra; siłę 
wodną tego spadku obliczają na 11.000 koni pa- 
rowych. Pzez przełem Soły ma też prowadzić 
kolej żywiec—Uświęcim. 

+ 


+ 2 
Z pism warszawskich wynikałoby, że pięć wspom 
nianych wyżej wiosek, rzekomo już wykwpioswych 
przez kapitał szwajcarski czy włoski, zniknie z 
powierzchsi ziemi. Znającym okolicę nie wydaje 
się to bardzo prawdopodobnem, co najwyżej może 
być mowa o zalewie jakichś dwóch — wzech 
osad. Stuczne jezioro miałoby kształt wydłużony. 
Czy brzegi nadawałyby się do budowania tand- 
toriów i letnisk, wydaje się znawcom również 
watpliwem ze względu na charakter okolicy. 
Bądź co bądź ten na małą skalę ręką ludzką 
dakkonany potop byłby ze stanowiska techniki 
śmiałym eksperymentem, a znaczenie jego ležalo- 


ktrylikacji tej części naszego kraju. 
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łem po uplywie dlngiego szeregu jat kosa. Bar- 
dzo pilnio żerował na trawniku, który roił się po 
deszczu od robactwa, zwłaszcza od glist, które dla 
kosa są tem, czem ostrygi dla ludzi. 

I obudziły się odległe wspomnienia z lat chło- 
pięcych. Stanęli w pamięci jak żywi słynni ongiś 
ptasznicy i hodowcy ptaków. Ujrzałem klatki z 
| płóciennemi dachami dla skowronków i słowików. 
Ujrzałem inne klatki dla krzywonosów, które od- 
grywają u nas rolę papug —, klatki o silnych dru- 
itach, gdyż krzywonos, spaceruje po jej ścianach, 
używając do tego pomocy, zakrzywigjego dzióba. 
Ujrzałem kanarki, szczygiy, gile, "Sojki i wilgi, 
ślepnące w niewoli, drozdy, kogy, sikory, umicjace 
zqakomieie udawać, ażeby ry, zdęchie. 
się czyżyk i Szpak, a naget pzEĘLęge upicrza- 
ny.mieszanieć po szczygie i kqyszrzycy. 

zjawił się przedemną zmśflły już dawno ptasz- 
nik nad ptasznikami, który w puszczy niepotomi- 
ckiej łowił ptactwo ma lep. Posmarowane lepem 
patyczki wbijał do choiny, a u stóp jej umieszczał 
sowę, przywiązaną do pnia. Ptactwo hurmem 
„bilo“ na sowę i siatlało na lepkich patyczkach, « 


on je masami zgaeniał do worka. Zjawil się drugi | 


piasznik, w swojej okolicy król ptaszników, któ- 
ry.doliną Raby szedł aż do jej żródła i łowił prze- 
ziynó drozdy skalne. Zjawił się specjalista od 
łowienia szczygłów — słowćm korowód ptaszni- 
ków, którym już ptactwo, nie znające nienawiści, 
śpiewa nad mogiłami. 

Zmartwychwstał na chwiłę świat, któremn kres 


położyła ustawa o ochronie piaciwa śpiewającego. 
h. je. 
=F 
w... w Kraków, 24 maja, 
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MUZYKA KOŚCIELNA, W niedzielę 25 bm. w 
kościele św. Piotra podczas mszy św. o godz. 12 
pp. A. Buczyński (kier. i I skrzypce), R. Lifner (H 
skrzypce), K. Maleczek (wiolonczela), J. Pasierb 
(organy) wykonają kwartety Bacha, Czajkowzkie- 
go, Glinki i Franka. 

(s) CHOROBA PREZYDENTA M. FEDEROWI- 
CZA, Stan zdrowia prezydenta miasta Federowi:za 
który onegdaj poważnie zaniemógł, w dniu dzi- 
siejszym polepszy! się. 

JAKIEM BĘDZIE TEGOROCZNE LATO? Ad- 
junkt centrali mieteorologicznej w Wiedniu, dr Ot- 
to Mirbach stawia następujące horoskopy atmosfe- 
ryczne na letnie miesiące: Czerwiec niepewny. 
Prawdopodobniejsze, że miesiąc ten będzie miał 
temperaturę chłodniejszą; możliwe jednak, że przy- 
niesie nam falę tropikalną. Lipiec napewno będzie 
chłodny. Sierpień prawdopodobnie raczej chłodny 
niż cieply. Temperatura w tych dwu miesiącach 
na „wysokiej warcie* wahać się będzie między 18 
a 19 stopniami. Powyżej 338 stopni z pewnością 
się nie wzniesie. 

ŚWIĘTO SADZENIA DRZEWEK mimo usil- 
nych starań delożatów szkól krak, i Związku przy- 
jaciót drzewek, nie przyszło toj wiosny Go skutku 
w Krakowie z powodu uieoddania przez miasto 
na ten ceł terenów. Jest jednak nadzieja, że za- 
sadzenie BHwarów Wolności będzie rozpoczęte w 
jesieni według pianów, uchwalonych przez Radę 
miejską przed 12 laty (U0iż:), a które wkrótce 
będą wykowńczone(?), tereny wymierzone i wyty- 
czone pod nowe plantacje, ktorych potrzebę w9- 
kół miasta tak bardzo wszysey odczuwamy. 

(s) KATASTROFA BEZROBOCIA W KRAKO- 
WIE. Jak wiadomo przed wojną głównem źródłem 
zarobkowania najszerszych sier ludności był prze- 
mysi budowlany, który zatrudniał nietylko robot- 
ników budowlanych. budowmczych, inżynierów 
itd, ale także robońiików niewykwalifikowanych, 
różnych pokrewnych zawodów związanych z prze- 
mysiem budowlanym, wreszcie włościan, którzy 
zarobkowali swemu furmankami, dowożąc mate- 
rjaly bńdowlane. 

W roku zeszłym w Krakowie mimo trudnych 
warunków panował bardzo żywy ruch budowlany, 
największy może ze „wszystkich miast polskich. 

W roku bieżącym ruch budowlany ogranicza się 
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jest w zbocza górskie, to terasami, to znów stro- | 
więcej 


Kety 277 m). Wyzyskanie sily wodrej do celów | 
przemysłowych jest zamierzone przez zbuđowanie | 


m 


Dzisiaj wczesnym rankiem na piantach ujrza- | 


zjawił? budze 
IA DUZE 
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państwowych robót budowinzych (w ostatnim cza- 
|5ie nadeszły pewne niewystarczające kredyty — 
iroboty jednak się nia rozpoezęiy) uraz wstrzyma- 
jnia wszelkiego kredytu budowlanego, który w ze- 
slym roku udzielał miejski Zəklad kredytowy. 

Wskutek tego w katasuoisinem położeniu zna- 
lazt się przedewszysikiem przemysł ceramiczny, 
cegielnie wstrzymały wzelędnie ograniczyly pro- 
dukcję, a fabryka cementu w Bonarce rastanowila 
| ruch. 

Również ciężko dotknięty został przemysł drze- 
wny, wreszcie przesilenio także objęło przemysł 
(metalowy, wytwarzający żelazo budowłane. Dla 
iprzemysłów powyższych aktualną jest sprawa nic- 
| tylko kredytu, ale prze lewszystkiem kwostja zby- 
tu swoich wyrobów. Powyższe przemysły mogą 
e do normalnego staun tylko w razie roz- 
poczęcia robót budowlanych na wiclką skałę. — 
Tymczasem kompetentne sfery warszawskie nie 
mogąc zrozumieć powyższego położenia przemy- 
lsłu, chcą sprawę bezrobocia rozwiązać raz przez 
deraźną akcję aprowizacyjną dla bezrobotnych, a 
ostatnio przez udzielenie pożyczek bezrohośnym 
za pośrednictwem. optin. Dlatego też wszystkie in- 
„teresowane czynniki © Krakowie powinny stanow- 
„czo ponieść żądania w sprawie natychniastowe- 
go rozpoczęcia państw. robóż budowlanych oraz 
, uruchomienia kredytu budowlanego. 
| "Jak się dowiadujemy bezrobocie zaczyna przy- 
_bierać coraz większe rozmiary szczególnie w prze- 
: myśle metalowym, który w Krakowie jest najpo- 
| ważniejszą galęzią przemysłu. I tak z dniem dzi- 
siejszym fabryka „Odlew zastanowia ruch, zwal- 
„miając z pracy przeszło 100 robotników. 
| W Krakowie i okolicy znajduja się bez pracy 
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by głównie w wyzyskaniu siły wodnej dia ele- kilka tysięcy robotników i sytuacja z każdym 


dnicm się pogarsza. 
(6) SPRAWY PODATKOWE. Na wczorajszem 
posiedzeniu sekeji skarbowej pod przew. dra Wiel- 


t gusa rozwinęła się obszerna dyskusja nad pro- 


jektem magistratu w sprawie wprowadzania po- 


J|datku od szyldów, afiszów i «nonsów. Ostatecz- 


nie uchwalono nio wprowadzać podatku "d anon- 
sów, natomiast podatek od aiszy obniżyć o 5%, 
oraz wprowadzić podatek od szyłdów, ule od 1 
[stycznia 1925. Dalej uchwalono zmianę stawki w 
| wymiarze ryczałtowym podatku widowiskowego 
od koncertów, karnzeli, kart do gry itd. 

(s) WIELKIE ZAPOTRZEBOWANIE ROBOT- 
NIKOW ROLNYCH, FABRYCZNYCH I GORNI- 
,CZYCH DO FRANCJI Państw. nrząd pośredni: 
etwa pracy w Krakowie otrzymał dziś telegraficz- 
ne i telefoniczie zawiadomienie w sprawie przy- 
gotowania rekrutacji robotuików do Francji. Bez- 
robotni mogą się zelaszać do P. U. P. P. listow- 
nie. Robotnicy do pracy w kopalniach i fabrykach 
„którzy nie ukończyłi jeszcze 35 roku życia, będą 
„przyjmowani we wtorek rano. 
f4, (6) WYDATKI I DOCHODY GMINY M. KRA- 
KONA. Jak już donosiliśmy, posiedzenia komisji 
pdżetog ej . rozpoczną sią w ponielzialck. Magi- 
Smat prize ligżył nowo zosiawięnia „budżetowe, -— 
awzględniające zmiany. *jakio zaszły w mięńdzycza- 
pie od 25 marea do chwili obzenej, w niektórych 
pozycjach wyditków i dochodów. Wydatki Wwy- 
ieszą 8 miljonów 59% tys. zi, a dochody s mil 
438 tys. zł., wobec czego delicyt wynosi 105 tys. 


| złotych, Nadmienić należy, źe w ostatnim czasie; z 
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: A 3 : nietwa adresem: walny Związek Stenogra- 
| wodu wielkich wpływów z podatku Jokatorskicgo |nietwa pod adresem: 'Contralny Tails. x 


„SALON WIOSENNY" W TOW. SZTUK PiĘ-| 
KNYCH, Tow. Sztuk VFięknych (pl. Szczepański 4) Lwowa donoszą 23 bm.: Sytuacja strajkowa we 


isytunwja finansowa gminy polepszyla się z po- 


nawiązuje obsenie do dawnej tradycji, otwierając 
w niedzielę, 25 bm. w połminie wielki „Salon wio- 
senny”, Udział w tym „Salonie“ biorą najwybit- 
niejsi artyści (malarze i rzeźbiarze) polscy: Axen- 
tewicz, Dunikowski, Filipkiewicz, Jarocki, Siciul- 
ski, Kurpińuki, Bukowski, Gopporń, Golliczka, Ka- 
nieski, Metwffcr, Ficrxowski, Maciązowa, Ja ow- 
ski, Kowalski, Oleś, Raszka, Laszezka, Terlecki, 
Turek, Waśkowski, Weiss, Żeleęchowski, Uziembło, 
Czajkowski, Wyczółkowski, Markowiez, Jabłoński, 
Fabjański, Dietrich, Jiiroh i inni. 1 

ZBIORKA NA KOLONJE RABCZAŃSKIE. W 


Rabee istnieją kolonje dla dzieci skrofułicznych i, 


wątłych imienia śp. rektora M, Jakubowskiego, 
na czole któgych sloi rektor dr Zoll. Zarząd kolo- 
nij rabczańskich ? 
po ulicach i tramwajach dzień zbiórki ra rzecz 
tych naszych najmlodszy ch, A najbardziej potrze- 
bujących ratunku latorośli. Znalazły się już środki 
na pomieszczenie w kolonji rabezańskiej dla 300 
dzieci na miesiąc czerwiec. (beenie idzie o to, 


aby i na dalsze miesiące: lipiec i sierpień zdobyć j SKIM. Między Borzy 


fundusze dla tych potrzebujących słońca i powie- 
trza maleństw. Przypuścić należy, że żaden Kra: 
kowianin nie uchyli się od spełnienia tego milo- 
siernego obowiązku. 

(s) TRAGICZNA ŚMIERC MAŁŻEŃSTWA. Dziś 
zaalarmowano stację pogotowia ratunkowego na 
ul. Stradom 27, gdzie Róża i Majlech Menascho- 
wie w celach samobójczych odkręciii kurek od 
gazu i ulegli zatruciu gazem. 

Wszystkie zabiegi lekarskie celom przywrócenia 
Menasellów do życia zostaly bez skutku.” Zwicki 
pozostawiono w domu uż do przybycia komisji 
sądowo-policyjnej. 

(6) RUCH SEZONOWY NA TUT. DWORCU 
KOLEJOWYM. Od kilku dai na dworcu krakow- 
skim panuje ożywiony ruch sezonowy. Największy 
ruch panuje na linji Kraków—Rabka. Slabo na- 
tomiast wygląda w bieżącym roku wyjazd letni- 
ków do Krynicy. 

(s) KRADZIEŻ PŁYT MARMUROWYCH. P, Mi- 
roszowskiej Janinie, zamieszkałej przy ul. Krupni- 
czej skradziono dwie piyty marmurowe biale war- 
tości 134 miljarda. Piyty te przeznaczone były 
na tablice pamiątkowe. z 

(s) TAJEMNICZY STRZAŁ. Doniesiono do tut. 
policji, że ubiegłej nocy wo wsi Kleszcze pod Kra- 
kowem jacyś niewyśledzeni sprawcy strzeli z 
dubeltówki do Józefa Fiorczyka, leśnego, tuż kolo 
jego domu i ciężko zranili. Bauuego przewieziono 
do szpitala św. Łazarza. 

(s) UJĘCIE NIEBEZPIECZNEGO KIESZON- 
KÓWCA. Policja aresztowala Stanisława Czyża, 
znanego kieszonkowca, który usiiował skraść Ma- 
rji Filównej podczas wsiadania do tramwaju 159 
miljonów mk. 

NADUŻYCIA W TOWARZYSTWACH OKRĘ- 
TOWYCH. Organa kontrolne państw. urzędu po- 
średnictwa pracy przeprowadziły rewizje w biu- 
rach okfętowych w Krakowie i wykryły naduży- 
cia kierotników pewnych biur. Na skutek wyni- 
ku dochodzeń województwo krakowskie wstrzy- 


{do minimalnych rozmiarów. Wobec wstrzymania| mało się w zatwierdzeniu kierowników kilku za- szcęzonych. „Kordjan* przygotowywany 
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urządza w najbliższą niedzielę | 
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stępstw linij okrętowych, co do których stwier- 
dzono poważne zarzuty. 

POŻAR W WOLI DUCHACKIEJ. Wczoraj o 
godz. 1980 po pot — jak donasiliśmy — zapalił 
się słomiany dach domu w Woli Dachaekiej, w 
Którym mieści się konsum „Proletarjatu". Qd da- 
chu zajął się wkrótce dom. który w kilku minu- 
tach spłonął. Szkoda bardzo znaczna. Dam był 
wlasnością Tersa i Wiatraka i był ubezpieczony: 

TAJEMNICZE ZAGINIĘCIE DWOCH CHŁOP- 
COW. We Lwowie zaginęli w tajemniczy sposób 
dwaj chłopey, 7-letni Paweł i 5-letni Robert, sy- 
nowie Fr. Mańkowskiego, reemieranta z Rosji, 
który przed trzema laty przybył do Lwowa. W 
dniu 8 grudnia 1923 znikli obaj chłopcy w tajem- 
niezy sposób w chwili, gdy ojciec wysłał je do 
kościoła. Z śledztwa wynika, że ojciec w ostat- 
nim czasie przed zniknięciem traktował je dość 
brutalnie, głoduił i nie dawał im odzieży, tak, że 
chłopcy chodzili w łachmanach. Dzieci opowiada- 
ły, że ojciec miał zabić ich matkę w Bolszowji. 
Mańkowski miał na celu przez morderstwo wcjsć 
w posiadanie jej majątku. Dzieci były jedynymi 
świadkami tego czynu, więc możliwe, że Mańkow- 
ki i ich się pozbył. Policja aresztowała Mańkow- 
skiego i odesłału go do więzienia sądu karnego, 


podejrzewając go o zamordowanie dzieci. Tym-! 


czasem, jak nam donosi pulicja krakowska, dzieci 
te znajdują się w naszem mieście w zakładzie 
Józelitów, gdzie je odstawił 10 grudnia komisa 
rjat na dworeu. Dzieci wałęsiły się na peronie 
bez opieki. 


LJ a r . 
Ź kraju i ze świata 

PRZYGOTOWANIA NA WYSTAWĘ PARY- 
SKĄ. Dnia 19 maja komisja kwalifikacyjna waętrz 
z udziałem delegatów komisji architektonicznej i 
rzezbiarsko-ceramicznej oraz delegata rządu roz- 
strzygnęła drugi konkurs na projekt wnętrza ka- 
pliezki w dziale polskim na międzynarodowej wy- 
stawie nowoczesnych sztuk dekoracyjnych w Fa 
ryżu 1925 r. W komisji wzięli udział pp.: prof. 
Tadeusz Breyer, dyrektor Józef Czajkowski, prof. 
Wojciech Jastrzębtowski, prof. Mieczysław Kotar- 
biński, dyr. Czesław Mlodzianowski, delegat Jc- 
rzy Warchałowski i arch. prof. Tad. Zieliński 4 8 
prac nadesłanych komisja wyróżniła dwie, przy: 
majac I. nagrodę projektowi pod godłem „Fuga”, 
M. projektowi pod godłem „W“, Autorem pierw- 
szogo jest p. Jan Szezepkowski, art-rzeźbiara, dy- 
rekior miejskiej szkoly sztuk zdobniczych i ma- 
ianrstwa w Warszawie, autorem drugiego p. Edw. 
Trojanowski, art.-malarz, prof. Szkoly sztuk pięk- 
nych w Warszawie. 

KONGRES STENOGRAFOW POLSKICH. W 
dniu 8 i 9 czerwca odbędzie się w Królewskuicj 
Hucie na Górnym Śląsku trzeci kongres stenogra- 
fow polskich systemu Gabelsbergera—Poliúskiego. 
Obrady kongresu będą dotyczyły teorji. historji 
oraz metody nauczania stenogrulji. Specjalnie bę- 
dzie omawiana konieczność wprowadzenia nauki 
stonografji na wzor zagranicy do programów 
ail średnich ogólno-kształcących, jak równiez 
| kwestja wzorowej organizacji życia stenografiez- 
vego w Polsce. Komitet organizacyjny w Królaw- 
skiej Hucie uprasza wszystkie stenografistki I ste- 
nograłów o wzięcie j 


jak najliczniojszego udziału w 
jeździe górnośląskim i zgłoszenia swego ' uczest- 


tów, Mokotowska 39, m. 10. Warszawa. 
STRAJK TRAMWAJOWY WE LWOWIE, Ze 


Lwowie niezmieniona. Charakterystyczną jest nis- 
ustępliwość zarówno magistratu jak i strajkujij- 
cych, Z pośród strajkujących zgłosiła się dzisiaj 
jednak pewna liczba ochotników do pracy. Dzięki 
pomocy urzędników ruch tramwajowy rozszerza 
się na szeregu linij. Normalny ruch wozów jest 
kwestją krótkiego czasu. Związki robotnicze Za- 
mierzają zwolać wielkie zgroma lzonie z udziałem 
specjalnie przybyłych z Warszawy i innych nuast 
posłów socjalistycznych. 

CZERWONKA WE LWOWIE. We Lwowie wy- 
buelda epidemja czerwouki. Magistrat przedsię 
wziął szeres środków prafilaktyeznych. 

SAMOBOJSTWO OBLĄKANEGO GIMNAZJA- 
LISTY. Wszoraj dokonal zamachu samobójczego 
18-letni uczeń gimn. Romuald Garan w mieszka- 
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niu swem we Lwowie. Rezpaezliwy krok swój po- 
peluit ten mlody człowiel., wieszając się na szu- 
rze. Śmierć poniósł na miejscu. Samobójstwo spo- 
wodowane zostało chorobą umysłową. 

SABOTAŻ KOLEJOWY NA ŚLĄSKU OPOL- 
gwerkiem a Pyskowieami ob- 
rzucano we czwartek kamieniami pociąg osobowy 
i rozbito m. in. szybę wagonu bagażowego. W 
tensamem miejscu tego samego duia późnym wie- 
ezorem pocięto druty telegraliczne a tor usiłowa- 
uo zdemołować grawatami ręcznemi, co się jed- 
nak nie udalo. Kolej Rzeszy wyznaczyła 1000 mk. 
złotych za wykrycie sprawców. 

WYCIECZKA ROLNIKOW  AUSTRJACKICH 
DO POLSKI. W dniu 9 czerwca br. ma się udać 
reprezentaneja rolnictwa anstrjaekiego do Polski, 
celem zapoznania się z ramtejszeni stosunkami w 
rolnictwie. Do delegacji tej przyłączą się poseł hr 
Lasocki i członek parlamentu austr. dr Mataja. 
Delegacja zatrzyma się cztery dni w Warszawie 
i okolicy, jeden dzień w Krakowie i eweutualnie 
jeden dzicń w Poznaniu. 


' Najwyższe ceny tot srebro, zepari 


zęby sziunczne, Chrześcijańska iru zeganiumisirzow= 
sku-jubiłerskia 
Józefa Cyantkdewicza, Kraków, ui, Sżawkowska L. 1. 


ZMARLI: 

— Edmund żychowiez, znany budowniczy, 
zmarł we Lwowie. Śp. E. Zychowiez postawił w 
mieście wiele monumentalnych budowli publicz. 
nych i prywatnych. 

"POGRZEB WETERANA-WŁOŚCIANINA. We 
wsi Jamna (pow. Kamionka Strumił.) zmari wete- 
ran z powstania 1863 r. Mateusz Józefacki. Zwłoki 
złożono do giobu uroczyście przy udziale wojskz, 
wszystkich instytucyj społeczno-ktkuralnych 10 
sztandarami i młodzicży szkolnej. Imieniem Sokol- 
stwa przemówił nad grobem p. Bednarski, 


Z RRABGWSKIUB TEATRÓW 
„PREMJERA „KORDJĄNA*. Dzisiaj odbędzie się 
premjera „Kwrdjana* w nowej inscenizacji dyr. T. 
Trzelńskiego, w Której nieśmiertelny poemat ujęto w 
19 obrazów z przywróceniam scen dotychczas opu- 
z całym pie- 
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tyzmem, należnym dziciu i partnowi teatru otrzymał 
cula nową oprawę sceniczną weliug projeh'ów Rreh. 
inż. Witolda Wierzchowskicgo oraz możliwie najwspa- 
uialszą wystawę w nowych kostjummach, meblach, re- 
kwizytach. 

Jutro po południu po :az pierwszy po senach pœ 
pmlarnych „Tajemniczy pan“ Z. Nowakowskiego. Wiec- 
czoram i dni nastąprych ..Kordjan*. 

„POŁAWIACZ CIENI“ W „BAGATELI* PO RAZ 
4,5 i 6. Niezwykle intczcsująca, na nieprzecicętuą mia- 
rę zakrojona szinka Jana Sarmenta „Poław jaez cieni“ 
zapswiada się jako duży sukces artystyczny iej czę- 
sci sezonu. Pelna ekspresji gra artystów wydobywa 
wysokie walory dzieła Sarmenta. 

„Poławiacz ciem* powtórzony będzie dzisiaj, Graz 
we wszystkie dni nastepne, aż do środy 28 bm. włącz- 
nie, 

Dzisiaj o godz. 4 po poł. sukcesowa ..Agidalja* Nic- 
zodenicgo, która dzięki swemu humorowi i subtelnej 
pikanterji, cieszy się niesłabnącem powodzeniem. 
(„Gdy kobieta pragnie" dowcipna komelja Savoira 
i Reya, ukaże się po raz pierwszy po cenach zniżo- 
nych na przedstawieniu popołudniowem w niedzielę, 
25 bm, 


WILHELM BACKHAUS, jeden z największych 
wirtuozów współczesnych, najświetniejszy wyko- 
nawca Bcethovona, wystąpi po raz drugi i ostatni 
w Krakowie w niedzielę, 25 bm. 

I PORANEK „ECHA“, który odbędzie się we 
czwartek, 29 bra. ptzynicsie nowe kompozycje B. 
Walewskiego, orkiestralne i wokalne. Orkiestra 
symfoniczna zaprodukuje po raz pierwszy w Kra- 
kowie poemat symlonieczny „Allegro appassiona- 
to“, a artyści opery: pp. Jaworzyńska, A. Maza- 
nek i A. Mazurek wykonają nowe pieśni I wyjątek 
z opery pt. „F'omsta Jonikowa”. 

XXIV PORANEK SYMFONICZNY ze znakomi- 
tym dyrygontem W. Berdiajewem odbędzie się w 
niedzielę, 1 czerwca br. 

„PRAWDZIWY GENJUSZ ukazał nam się w 


osobie Pawła Emericha. Słyszeć go — to rzadko 
wielkie i uroczyste Święto". Tak pisze recenzent 
„Der MHagsche Frouwenkronik*. — Młody urtysta 


wystąpi u nas jeden raz na wieczorze muzyki 
wspólczesnej w imprezie Zespolu Ikscentryków 
„Skaraheus* we wtorek, duia 27 bm. o godz. 8 
wieczór w sali Starego Teatru. Członkowie Zwią- 
zku Muzyczno Pedagog. i inne związki kulturalno: 
oświatowe mają zniżki, aby wszystkim dać moż- 
ność zapoznania sią z arcydzielami sztuki współ. 
czesnej w tak $%wietnem wykonaniu. Fortepian 
Bechsteina ze skladu p. H. Śmołarskiej. Nieliczne 
pozostałe bilety w księgarni Eberta, ul. Sławkow- 
ska 3 (Hotel Saski). 


REPERTUARY: 
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO: 
Sabata. 24 bm: „Kordjan*. 
Niedziela. 25 bm. po pol: „Tajemniczy pan“; wiea 
czorem:; ..Kordjan*. 
Poniedziałek. 26 bm: „Kardjan*, 
Wtorek, 27 bm.: „Kordjan*. 


TEATR „BAGATELA: 


Sobota, 24 bm. po poł: „Acidalja*; wieczorem: „Pos 
ławiaćz cieni“. 

Niedzieła, 25 bm. po poi: „Gdy kobieta pragnie"; 
winezorem: „Hotawiacz cieni“. = 

Poniedziałek. 26 bm: „Poławiacz cieni“, 

Wtorek. 27 bm.: „Poławiacz cieni“. 

Środa, 28 bm.: „Poławiacz cieni". 

TEATR MIEJSKI „OPERETKA“; 

Sobota, 24 bm: „Dzidzi”. 

Niedziela, 25 bm. po poł: „Madame Pompadour"; 
wieczorem: „Dzidzi”, wi 

Poniedziałek, 26 bm.: „Dzidai“. 

Da 
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: . 

KINO UCIECHA: „Dolna  miczenfasywdezmat 
amerykański w 7 aktach, 

KINO REDUTA: „lajemnica skarbca Hamilto- 
nów, dramat. 

KINO WANDA: „Skazaniec”, dramat współcze 
sny w 6 aktach. 

KiNO SZTUKA: Wiełki program komedjowy: 
„Fatty w opałach* i „On sprzedaje lody". 
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Z sali konsertawej 


Kraków, 24 maja. 

Na ostatnim poranku symłonicznym Związku 
muzyków przy pulpicie dyrygenta stanął przelot- 
nio u nas bawiący po raz pierwszy po swej ame- 
rykańskiej podróży p. Adam Dolżycki, jeden z 
niewielu naszych dyrygentów, którymi istotnie 
chlubić się możemy, 

Po Symfonji G-dur (Nr 6) Flaydn'a, jednem z 
najdoskonalszych wogóle dzieł muzyki symfonicz- 
nej i pełnej gracji Serenadzie Mozarta na zespół 
smyczkowy, z której wydobył moc szlachetnego: 
kiasycznego piękna, poprowadził znakomity gość 
poctyczną Bcelliovenowską uwerturę do „igmon: 
ta“ i jedną z najwięcej ulubionych: Siodmą Sym- 
fonję. Ileroizm pierwszej i dytyrambiczny, pelen 
ognia i radości rozmach symfonji miały w p. Pol- 
życkim dobrego interpretatora, który doskonale 
opanował kompozycje i wyczuł ich styl. Przy «a= 
łym zaś swym temperamencie i oryginalności nas 
leży do tych, którzy, jak to określił Weingartner 
w swej książce „Uebez das Dirigieren*, nie myślą 
o tem, co zrobić można z danej partycji, lecz ra- 
eezj o tem, jak oddać należy intencje twórcy. 

Owacyjne oklaski były też dowodem uznania 1 
wdzięczności, z jakiemi się u nas spotkal talent 
znakomitego dyrygenta, który na czele naszego 
wysoce inteligentnego i sumiennego zespulu 230- 
tował slnchaczom ayle artystycznej: rozkOSzY, 

Podziwiany na obu pólkułach Wilhcim Back- 
hans entuzjazzwował tych, €O przybyli ma jego 
pierwszy koncert, g'a, stawiającą go dziś już na 
równi z śakdmi, jak G'Albert, Paderowski czy Du- 
soni. Doprowadzona do szczytu doskonałości jego 
technika pianistyczna nabrala w ciągu dziesiątku 
lat, od jakich sią go nie słyszuło, tej wirtuozow= 
skiej rutyny, która sprawia, że to, co inni uzysku- 
ją na występie z wytężeniem całej energji I wszyst 
kich sił, Buckhausowi przychodzi bez cienia wy- 
silku, często, jakby od niechcenia. Cepraw da był 
zawsze obdarzony przez naturę wyjątkową fizic- 
Jlogja, mie nastręqczajątą mu wielkich trudności w 
zupełnem opanowaniu instrumentu bez najmniej: 
szych zastrzeżeń. A mamy już dziś calą Ineraturą 
naukową, dowodzącą, że to podstawa wielkich 
sukcesów A la longuc. 

Lecz w ciągu lego czasu dokonala się i rzecz 
nierównie ważniejsza. Wykonanie calego progra- 
mu dało świadectwo temu, że mistrz jest w tym 
najpiękniejszym okresie, w którym żarząca się cią, 
gle jesrcze młodością dusza artysty zbiera pion 
doświadczeń, które w innej zgoła fizjognomii, niż 
u wrót karjery ukazują każdemu wszystko, CO na 


tym świecie, a wiec także i dziela sztuki. Nazy- 
wa się to inaczej pogłębieniem refeksyjności, a 
chodzi z niem zwykle w parze wzmocnienie inten- 
sywności wyrazu w wykonywanych utworach, 
które w interprotacji backhausa miały charakter 
i wiaściwy sobie styl. 

Qłśpiewał więc oddaniem swoistego, Brahmsow- 
skiego, lryczno-dramatycznego nastroju Rapsedji 
(i-moll), zwiewnemi, tercowemi i sekstowemi fi- 
guacjami Chopinowskiej kołysanki, przedziwnem 
prowadzeniem kantyleuy w Etudzie As-dur ( ho- 
pina, czy w Liszta arpodżiewej Etudzie koncer- 
towej, w której się przewija naprzemian w iewej, 
to znów w prawej rqce, utrzymaniem dramatycz- 
no-hatetycznego wyrazu Etudy cis-moll, czy or- 
kiestralnego charakteru najśmielszej z  Lisztow- 


skich parafraz: Fantazji na temat „Don Juana“, 
albo wreszcie modernistycznej kolorystyki Seriabi- 
pa i nieznanego w Europie Mangiagallego. 

Więc zachwyt audytorjum nie miał granie i 
wyladowywał się w burzliwych oklaskach i akla- 
niacjach, jak to będzie zapewne i na drugim, za- 
powiedzianym koncercie. 


Jul, Św. 


Co mówi Iustyłut geciegiczny Uniw. Jag. 

Telegramy o rzekomym wybuchu wulkanu w 
Małcepolsce wschodniej a mianowicie w powiecie 
bobreckim poruszyły całą Polskę. W dniu dzi- 
siejszym zwracano się dọ redakcji naszej z 
Warszawy o bliższe wiatomości w sprawie ta- 
jemniczego zjawiska przyrody. 

Około poludnia otrzymaliśmy wiadomość ze 
Lwowa, wedle której starostwo kobreckie 
stwierdza urzędowo, że doniesienie o „wybuchu 
wulkanu“ w tym powiecie jest plotka. 

Świadezyłoby to o szybkiem zbliżaniu się ka- 
nikuły... 

* 
$ * 

W sprawie rzekomego wybuchu wulkanu w 
powiecie bobreckim otrzymaliśmy jeszcze przed 
nadejściem wiadomości lwowskiej z najkompe- 
„tentniejszego źródła, bo z Instytutu geologicz- 
nego naszego Uniwersytetn informację, wyjaś- 
niającą, że w okolicy wspomnianej nie może 
być mowy e jakiejkolwiek erupcji wulkanicz- 
nej, gdyż niema tam żadnych śladów wulkanu. 

Przy tej sposobności możemy stwierdzić, że 
historja nie zanotowała nigdy na terenach ziem 
polskich żadnych wybuchów wulkanicznych, 
które miały oczywiście miejsce gdzieś w od- 
leglych epokach geologicznych. Również T- 
kształtowanie zewnętrznych warstw powierz- 
chni ziemi nie wykazuje żadnych cech terónów 
wulkanicznych, które znachodzą się w dawniej- 
szych formacjach np. trzeciorzędnej, myocen- 
skiej itd. Pojawiały się natomiast w Polsce 
trzęsienia ziemi, slabsze zanotowano nawet już 
w 20 wieku w okolicach Zalćszczyk i na Podo- 
lu. Najsiiniejsze trzęsienie ziemi odczuto koło 
roku 1854 w Krakowie. 

Naogół żadne trzęsienie ziemi w Polsce nie 
myrządziio większych szkód, 
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Fałszywy kapitan przeł 
sądiemt 


Dziś przed trybunalłem sądu okr. karnego pol 
przew. s. s. 0. Frąezkiewicza toczy się rozprawa 
rzucająca snop Światła na życie „złotej mlndzie- 
ży“ naszego miasta. 

Przed sądem stanął młody, przystojny, 0 wiel- 
koświatowych manierach _b. poruęznik Edward 
Starzak, któremu, akt oskarżenia ząrzica szereg 
oszustw, popełnionych na szkódę Zygmunta Polką; 
dra Józefa Guzikowskiego, Romana „Kowalskiego 
i Michała Pachońskiegó,  któfym przedstawiając 
się fałszywie za kapitana W. P. ofiarował w roki 
1922 sprzedaż. koni zdemobiiizowanych* z wojska. 
Na poczet tych transakcyj pobrał Starzak łącznie 
kilkaset tysięcy mk, za które wyjechał do War- 
szawy i prowadził hulaszcze życie, przepuściwszy 
wszystkie te pieniądze z aktorkami i w grze w 
karty. 

W roku 1923 rozpoczęła się nowa serja oszustw. 
Tym razem Starzak sprzedał Ignacemu Londonowi 
i Henrykowi Londonowi 3 wagony żelaza, bsdące 


własnością zarządu kąpielowego w Krynicy. Przed | 


stawił przy tem sfałszowany z pieczątkamii zarzą- 
Gu kąpielowego w Krynicy dokument, stwierdza- 
jący nabycie przez Starzaka tego zboża. Ten do- 
kument wręczył Londonowi i na tej podstawie 
wyludził kilkadziesiąt miłjonów mk. Następnie z 
Londonem, który Starzakowi niedowierzał, wyje- 
chał dz Krynicy i tu Starzak przeczuwając nie- 
bezpieczeństwo wykradł pod chwilową nicobea- 
ność Londona z jego portfelu ten dokumuut, który 
następnie zniszczył. 

Dalszem ogniwem tego oszukańczego lmteucha 
była tramsakcja wlosiowa. Mianowicie niejakiemu 
Dtrębskiemu zaproponował sprzedaż 300 kg włó- 
sią końskiego z wojskowości i na poczet czny ku- 
pna wyłudził kwotę 1C0 mil, marek, 

dalsza „działalność* osk. objęła także Stami- 
slawa Borona, któremu przedstawił się jako de- 
legat ministerstwa wojńy, wysłany na pogrzeb ge- 
nerała Iwaszkiewicza. Ubrany był wówczas w mun 
dur kapitana. W tym charakterze wyłudził „sk. 
od tegoż Boròna pożyczką 100 mil., którą zobo- 
wiązał się pod „slowem oficorskiem honoru” — 
zwrócić w 24-ch godzinach, 0 czem oczywiście 
Starzakówi nawet się nie Śniio. j 

Starzak, który stale przebywał w towarzystwie 
„pięsnych* pań, a mieszkał stale w Hotelu Saskim 
ubiernł sią w pierwszerzędnych firmach, tak war- 
szawskich jak i krakowskich. 

W fumie Hojtasz i Wołkowicz Starzak zamówił 
gebie eleganckie ubranie, za które oczywiście 
zaplavil, ubranie wziął i wyjechał z Krakowa. 

Świadkowie zoznają dla osk. niekorzystnie, cho- 
ciaż we wszystkich tych zeznaniach daje się wy- 
czuwać pewne współczucie dla tego wykolejone- 
go młodzieńca, którego rodzina „zażywa w Krako- 
wie jak najlepszej i najsolidniejszej opinii. 
| Św. Grodzki, znany z procesu Taszyckiaj został 
|pociągmiety na 5 dolarów. j 
| Świadek Henryk London przez maclinacje osk. 
poniósł szkody idące w miljardy, gdyż wskutck 
dalszego odsprzedania żelaza toczą się przeciw 
|świadkowi dwa procesy, cywiine. ZĘ 
,. Już peprzeduio przewodniczący  Frączkiewicz 
stwierdził, że osk.; który. fałszywie, przedstawiał 
cię wszędzie za_ kapitana 
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|rakterystyką obcenćgo Położenia międzynaro- 


llityki czynnej. Pozate mekspose jest utrzyma- 


DIE | kit programu”. 
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tanaj w rzeczywmtóšgi był naszej polityki zagranicznej od ukladu stosun:; 
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rorveznikiem W. P., a i te godność uzyskał pod- 
stępnie, fAszywio przedstawiając Wadim. woj- 
skowgm, że ma VII klas "gimn. ukończonych” 
Na przedstawienia przów., że wki ma miko 2 
klasy wydz. i jest b. subjektem firmy iajsl, wy 
jaśnia osk., że studja swojo zapodał dlatego w 
iym stopnin, że pewien kapitan rozmawiając „z 
Gr. wyraził się: „Wis Pan, Pan jest tok inteli- 


(Telefonem od nas 


Warszawa, 24 maja. W dniu wczorajszym 
w czasie remontu dawnego budynku, gdzie mie- 
ściła się kwatera Gwardji Narodowej, w pobli- 
żu Cytadeli, na terenie graniczącym ze Starem 
Miastem wykopano kilkanaście szkieletów ludz- 
kici, które uioźone byty jedne obok drugic 


bolszewicy organizują 


h. | 


1 <= ak. 


ge b z. T 70 kwi it 
geniny, jaxby Pan miał conajmniej VII klas gimn. 
ukohęzonych, 1 DM. WYG > 
„W czeste rozprawy powstaja humtorystyczua sy- 
„macjaj wywołana opowiadazicm świadków i po- 
$2l ołowanych, wodzonych przez osk. Za nos. 
* O„karżonega bron dr Asehenbrenner, oskarża 
prok. Stawarski. 
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Wykrycie grobu ze szkieletami powstańców 


zego korespomtenta), 

Na miejsce odkrycia przybyły wladze. Stwier- 
dzono, że zwloki należały prawdopodobnie do 
ludzi młodych i w ziemi spoczywały około 50 
lat. Szczegóły te wskazują, iż są to szczątki 
młodych patrjotów noiskich, którzy w powsta- 
niu styczniowem zginęli na stokach Cytadeli. 
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napady na nasze kresy 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 24 maja. „Gazeta Poranna“ a 


wiaduj esię, iż policja kresowa ma w rękach 
dowody, iż wszystkie napady na kresach na- 
szych zorganizowane zostały przez kolszewi- 
ków. W Mińsku Litewskim znajduje się sztab 
powstańców, na któergo czele stoi Michajlo 
Sliwa, najbliższy wspólpracownik Muchy-Mi- 


chalskiego, a który często odbywa konferencje 
z władzami sowieckiemi, 

Prasa sowiecka zamieszcza szereg wiadomo- 
ści o walkach powstańców w Polsee i z calą 
perfidją podaje opisy napadów. rabunkowych 
band, jako fakty żywiołowych wybuchów uei- 
śnionych rokotmików i chłopów ukraińskich. 
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(Artykuly w tym dziale nie pochodzą 
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ordynuje, jak zwykle przez sezon letni 


DrJIULIAN ARONSON 
(BP 1. « sjoósę ii) ue ri 
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FABRYKA ZWIERCIADEŁ 
I SZLEFIĘBNIA SZKŁA 

Spółka z ogran. odpow., poleca: 
lustra i szyby szlifowane do mehil, lustra 
w ramkach niklowanych 1 patentowe na 
deszczułiiach; styby i lustra w każdej wiel- 
kości na składzie, 818 


ków wewnętrznych i domagają się ich skonso- 
lidowanat w kierunku odpowiedniego rozwiąza- 
nia kwestji narodowościowej. Ostatnią z nich 
boiem, t. j. sprawa naszych” mniejszości naro- 
dowych jest skutkiem przyjęcia przez Polskę 
traktatu o mniejszościach, przedmiotem trakto- 
wania jej przez Ligę Narodów, jak dotąd zwy- 
kle, z wynikiem, dla nas niekorzystnym. 

Jeden z przedstawicicii prawicy w komisji 
tłómaczy, że w państwach zachodnich zmiany 
osobowe w państwąch zaprzyjaźnionych nie 
wpływają na bieg spraw wewnętrznych i tylko 
u NAS polityka wewnętrzna wywiera zbyt silny 
wplyy na politykę zaeraniczną. Utrzymuje on, 
że. zasadniczem zagadnieniem naszem są ste- 
sunki, polsko-niemiecki i do tego problemu na- 
leży zastosować progrim polityki zagranicznej, 
mając ciągle na oku to, że Niemey dążą do 
zmian w Europie drogą wojny. 

W ostatecznej konkluzji wywody wszystkich 
przedstawiiceli lewicy kończyły się żądaniem 
ustąpienia min. Zamoyskiego. 
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Po êxgosé min. Zamoyskiego 


Najważniejszym wypadkiem dnia wczorajcze- 
go kylie ekspose min. spraw zagr. p. Zamoy- 
skiego. i 

Ekspoge ministra, poza, powięrzekowną chit- 


dowego nie zawiera momentów głębszych, ani 
też oczekiwanych akcentów silniejszych, które- 
by mogly świadczyć, że zaczynamy wreszwie 
wchodzić w okres tak głośno zapowiadanej po- 


ne w tonie spokojnym, podkreśla silnie poko- 
jowe tendencje Polski, jednakwoż w całości 
swojej jest bezbarwne i nie przynosi nie nowe- 
gó» ` 

1 Przyjecie, jakiego doznało ckspose ze strony 
cząónków komisji, a zwłaszcza reprezentujących 
kwa Sttonę Izby, bylo naogól krytyczne, Prawi- 
caiznehówąła się dość 'ehioduo, lewica żądala 
ustąpienia, min. Zamóyskiego. 

Przedewszystkiem zarzucono ze strony lewi- 
cy p. Zamóyskiemu, żć o międzynarodowych 
stosunkach poliytcznych obecnych mówi fak; 
jak gdyby w położeniu nie zaszly żadne zmia- 
ny. Tymczasem w ciągu dyskusji zwrócono u- 
wagę ua kilka zasadniczych momientów zwrot- 
nych w rozwoju europejskich politycznych sto- 
sunków. Momentąmi temi Są: 

1) Wynik wyborów francuskich i zwyciestwo 
ugrupowań radykalñych socjalistycznych, co 
mimo zapewnień p. namistrą pociągnie za sobą 
pewną zmianę kierunku we francuskiej rolity- 
ce zagranicznej. 

2) Konferencja rosyjsko-angielska, która mi- 
mo trudności może doprowadzić do wyników, 
wpływających na stosunki w Europie wschod- 
niej, w czem dyplomacja nasza musi się po- 
ważnie liczyć. a 

8) Coraz wyraźniej zarysowująca się możli- 
wość przyjęcia Niemców do Ligi Narodów, 
wymagająca o dnas przewidującej, zdecydowa- 
nej i konsckwentnej polityki na forum Ligi. 

W dyskusji najbardziej charakterystycznoem 
było przemówienie pos. Dąbskiego. Twierdził 
on, że Polska znajduje się okecnie w gorszej 
sytuacji w polityce zagraniczaej, aniżeli w cza- 
sie ostatnich obrad nad tą polityką. Polityka 
|nasza zagraniczna jest zla, gdyż niema żadne- 
80 programu, o czem świadczy najlepiej obecne 
okspose ministra. Pos. Dąbski konstatuje, że 
„Europa posuwa się w kierunku polityki an- 
gielskiej, a minister zaznacza tylko, że coś się 
zaczyna, ale poza tem nikt nie wie o co idzie, 
nci rozumie i nie ma żadnego w tym kierun- 


W czasie dyskusji wskazywano również p. 
ministrowi na martwotę naszego stosunku z 
Rumunja, jak niemniej na odbywającą się wła- 
śnie koniereneję państw baityckich w Kownie 
bez udziału Polski. Znajdujemy się w obliczu 
nowej sytuacji politycznej, która wymaga no- 
wej taktyki i energji, jakich p. Zamoyski nie 
posiada. Przychodzą obecnie do glosu nowe 
czynniki, czynniki demiokratyczne, wobec cze- 
go i my musimy zmienić ludzi, którzyby rozu- 
mieli położenie i dorośli do swoich zadań. — 
Mowey lewiey podkreślili poza tem zależność 


1 H 
katasirofa na rynku akcyjnym 
. . 
a ministerstwo skarbu 
(Zamiast tygodniowego sizrawozdania) 
Kraków, 21 maja. 

„(W. 8.)' Gielda akeyjna, jedin z najważniej-- 
szych czymniuków . życia gospodatrzego, prze- 
stała u mas odgiywać jakąkolwiek rolę i ze- 
szia, od Wlizko pięciu guiesięcy, do rzędu nie 
nie znaczącej instytucji. Akcje, rzucane ma- 
sowo przez wiele lat na nasza rynki, pozosta- 
wiono ich wiasnemu losowi. Zarówno banki. 
których obowiązkiem jast opiekować się na 
gieldzię akcjami finansowych przedsiębiorstw, 
jak i same intercsowane przedsiębiorstwa przy- 
patrują się obojętnie tej isinej „rzezi niewinią- 
tek“. Kursa akcyj spadiy do poziomu wprost 
absurdalnego, bo w slosimku do kursów ze 
stycznia o przeszło 8 proe. Us już jest kata- 
strofa — i dzisiaj dotyka ona nistylko zawo- 
dowego spekułanta, ala i szoroką publiczność, 
która w okresie dewylugcji marki neiskiej lo- 
kostua swo, niiesięczue dochody w papierach, 
hsilujęe w, ten 5poseb ratować sią przed spad- 
kiem pieniądza. À końca baissv nio widac i na 
Tazio nie nie wskazuje na jahąkoiwes zmianę 


w 
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Berlin, 24 maja. Komisarjat celny na erani- 
cy francuskiej wykrył, że „460 Chińczyków, 
mieszkających w Berlinie, zajmuje się prowa- 
ćzenymm na wielką skalę przemyinictwem fran- 
uskich wyrobów luksusowych do Niemiec. Do 
przesluchania zjawiła się zaledwie polowa o- 
skarżonych, reszta zaś uciekła, prawcopodobnie 
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zka kramarzy 


(Telegram wlasny 
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chińskich do Polski 


„Nowej Reformy} 


—— 


do Polski, gdyż chińska kolonja w Berlinie po- 
zostaje w bardzo żywych stosunkach handlo- 
wych z Chińczykami, zamieszkującymi w War- 
szawie. O rozmiarach tego przemytnietwa 
świadczy najlepiej to, że w czasie tylko ostat- 
niej obiawy skonfiskowano towary wartości 
109.969 marek ziotych. 


Jednakże stan, w jakim znajduja się nasza 
gielda, dotyka nietyiko bezpośredn 
dacza akcyj, lecz ujemnie wpływa na polepsze- 
nie się całego Życia gosopdarczego. (Giełda 
jest zbyt ważnem kółkiem w ekonomicznem 
rozwoju kraju, aby wobae stosunków na niej 
panujących, zachować politykę srusia. Obojęt- 
ność ministerstwa skarbu wcboe ksztaltowa- 
nia się kursów papierów dywidendowygł: świad- 
czy o wielkiem niezrozumienia nowoczesnego 
życia ekonomicznego. Żamiast więc zmusić 
banki, na których sumieniu leżą liczne emisje 
akcyj i gryrderstwa wątpliwej wartości — do 
uczciwego interesowania się akcjami i do pro- 
wadzenia odpowiedniej polityki giełdowej, któ- 
raby zjednala kapitał zagraniczny -- samowol- 
nie pozbawilo się ministerstwo skarbu pomocy 
w rozwiązaniu kryzysu kredytotwego w Pol- 
sce. Nasze najwyższe czynniki, które tak chęt- 


nie w sprawach blahych wzornją się na urządze- 
niach obych — jakoś trudniej naśladują za- 


dz 


granicę w kwestjach pierwszorzednej wagi. — 
I gdyby w departamencie obrotu pibnicźnego 
przy ministerstwie skarbu zasiadali ludzie już 
nie o szerokim horyzoncie, ale o jakiem takiem 
oczytatniu w literaturze ckononicznej — to 
przecież dowiedzieliby się, że Angtja i Stany 
Zjednoczone wielką wagę przywiązują do utrzy- 
mania kursów akcyj na pewnym pozioniic, a 
nawet dążą do podniesienia ich kursów. W ten 
sposób kapitał zagraniczny przyciągają do kra- 
ju za eksport akcyj za granicę. 

I my powinni byliśmy w dobrze zrozumia- 
nym interesie zaintarósówać zagranicę naszemi 
akcjami. Narodowy charakter. naszego przemy- 
slu bynajmniej nie zożtunię na, szwank narażo- 
ny, a przypływ „kapitału do Polski podziałałby 
zbawientie na ciężką sytu 
Trudno jednak 
chwili, gdy akcje 


realnej. Należy więc przedewszystkiem odrobić 
to — co niśopatrzna polityka 
skarbu zepsu Podobno warszawska Rada 
gicldowa i Związck banków przedstawily p. 
min. skarbu Grahskiemu konieczność udzielenia 
pożyczki na podtrzymanie kursów papierów. 
Czy min. Grabski uzna akcję tę za koniecz- 
ną, — zobaczymy. 
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Warszawska gielda pieniężna 
Warszawa, 24 maja, 
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na lepsze. Drobni posiadacze papierów, finan- ek; cji W złotych 
sowo słabi, rzucają 3/7 z jednej ostateczności w AKCJE: Jem a> 
drugą. Jak dawniej skupowali akeje, tak obec- | Bank Handiowy . « « s» os» 700—600 
nie naraz wyzbywają St wszystkien, petęgująć | pank Zw. Spa Zalos, sessa — 
jeszcze bardziej tenucneje zniżkową. Cegiciski „.« «2%. « « .. 053—060 

Silna wskutek tego podaż przy prawie zupeł- Parowozy 220:30 + +. O 
nym braku popytu kruszy kursa akcyj, które PE E N E 
mimo tak niskich kursów nie znajdują odbior- pa KWEDE = 
ców, p ź : W........:ż..|+ 43 00 — 40-09 

Przyczyny deruty akcjowej dopatrywać się ige eane eao o  6'80—64%5 
należy głównie w €iasnecie picniądza i drożyŹ- wajia Polska e a oe ss e eaa 060—053 
nie kredytu, Brak plynnej gotówki nis pozwala Styk 4 Gm a syń us 150-165 
na dłuższe zaangażowani? się na korzyść ak-| cpądorów «« sau u s444 510—500 
cyj, kredyt zaś, udzi?lany przez banki, jest za jE "RP MRGREAROCI TE 
drogi, aby się opłacila kampanja giełdowa. — Nobel f 132—139 
Zwesztą bankom zup"mi» nie zależy ia zmia- mani Przem. Łwów. |... 035 
nie sytuacji na rynku papiorów,, Gywidendo- Bank Malownotski < : i i j 7 e” 
wych, przeciwnie 34 0n naw zadowolone, Trzebinia R sa m sed + 
albowiem za tanie pioniądze codziennie wyku- | urens RE z o 0 ky 
pują pe WNE ilości > 15 308 „murowanych zd Drais at 4... . 2 A a 
kladów przemysłowyżn i w latwy sposób uzu- Të ego x i $ i LE a żę 
pełniają swe portfcle Konsorcjaiac. To, że ay. Bank Kred 639 
klienci banków stracą zaufanie do akcvj, któ- | Ziemski Baak Kred., ,.... „e 
ryż z banków nad tem by sią rozezniał? —|* nom out 


nt? 


Grunt — to interes, a tuxim interesem są akcje 
naszych zakładów przemysłowych, rzecz oczy- 
wista tylko pierwszorzydnyeh, do jakich zali- 
czyć należy niemal bez wyjątku wszystkie 
spólki akcyjne w „latopclse z cenkrowniami, 
fabrykami metalurgieznemi, zakładami hutni- 
czemi i górniczemi 1a czelę, 

Drożyzna kredytu podcięłą wszelką dzialal- 
ność spekulacji zawodowej, brak jest więc rów- 
nież czynnika, który w ruchu akcjowyja odgry- 
wał wcale dużą rolę. Giełdy niema kto oży- 
wić — przypomina więc ona ementarzyske, po 
którem włóczą się smutni i bez humoru uczest- 
nicy zebrań. A interesujących się giełdą, choć- 
by tylko z obowiązku, jako przedstawicieli 
banków, jest coraz mniej, nie mówiąc już o tak 
zw. „gościach“, którzy w czasie hauszy tlum- 
nie obsiadali lokal giełdowy. Panuje ra naszych | 
giełdach „dżuma sppr. wedle utartego żargonu 
gieldowego: 7" 


Zurych. 24 maja. (PAT, Otwarcie gieldy. iTo-; 
landja 211/40, Londyn 2459, Nowy Joh 568'25, 


Paryż 3055, Medjolan 25. Fraga 1679, Pakareszi 
2-70, Budapeszt U'0067, Białogród 63fża, Sofja 
410, Wiedeń 00073 5/8. 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


Posiedzenie sejmowej komisii reguit- 
minowej i nietykemości poselskiej 


(Lelefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 24 maja. Wczoraj obradowała sej- 
mowa komisja regulaminowa i nietykalności po- 
selskiej. Postnowiono, iż posłowie, którzy mają 
udziefone wnioski w sprawie wydania posłów 
sądom, muszą sprawy te w jaknajkrótszym cza- 
sie opracować i przedłożyć Sej 


ZW sM 42a 


iego posia- | dotychczasowego zwyczaju, 


acie przemysłową. — 

ściagać kapitał w obecnej 

wedle kursu gieldowego 

przedstawiają zaledwia wiamek swej wartości 


cześnie uchwaliła komisja, iż należy zaniechać 
aby sprawy po- 
słów, których wydania domagają się sądy, po- 
rierzane były do załatwienia kolegom partyj- 
nym. ` 


Podróż kariymna Dunois do Polski 


Paryż, 21 maja (AW). Kardynał Dubois w 
towarzystwie kilku biskupów francuskich wy- 
jeżdża 11 czerwca przez Wiedeń do Polski, 
odzie zabawi w Krakowie, Częstochowie, War- 
szawie i Poznaniu. Ostatnim etapem podróży 
kardynala będą Katowice. 

| 


. "me" 
Z konferencji kowieńskiej 

Warszawa, 21 maja. Z Kowna donoszą: W. 
dniu wczorajszym zamknięto konferencje ko- 
wieńską, Między inneni konferencja przyjeta 
rezolucję o charakterze ogólnym w sprawie 
współpracy politycznej w dziedzinie wspólnych 
interesów. Nadto konferencja uchwaliła powic- 
rzyć opracowanie traktatu handlowego miesza: 
nej komisji rzeczoznawców, która opracuje rów 
nież projekty konwencji w sprawie utegulowa- 
nia ubezpieczeń społecznych obywateli państw 
bałtyckich, jakoteż konwencje w sprawie szkol- 
nictwa. Delegaci Łoiwy i Estanji w dniu weza- 
rajązym opuścili nomio Wn "AE 

Vrzed odjazdem estuński wiceminister spam 
zagranicznych, Tafer, ošwiačezył dziennika” 
rzam litewskim, że idea zjazdu państw bais e- 
kich jest wprawdzie w Estonji popularną, ale 
wysuwane jest równocześnie zastrzeżenie, by 
ewentualnie utworzony związek państw battye- 
kich nie wpłynął na pogorszenie stosunków z 
państwami trzecienii. 


pogorszenie stenu zdrowia prezy Jesiti 
Coolidge u 


Paryż, 24 maja. Wedle ostatnich wiadomo» 
ści z Waszyngtonu, stan zdrowia prezydenta 
Ceoolidge'a znacznie się pogorszył. 

p PY CZ CE AO EO CESC 


Po zamknieciu kroniki 


OPLATY W PRYWATNYCH SZKOŁACH 
ŚREDNICH. Wydział Kola T. N. S. W. w Kra- 
kowio donosi, że wysokość opłat za naukę w pry- 
watnych szkolach średnich ustanawia tak, jak do- 
tychczas, komisia wykonawcza tegoż Koła, a dy- 
rekcje i właściciele zakładów prywatnych mają do 
orzeczeń tej komisji sie stosować. : 

6) ZNIŻKA CEN MIĘSA. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu komisji cenuikowej zażądał radca m. p. 
Micdniak od nacz. administracji akcvzy wyjaśnię- 
nia, czy zgodne jest z prawda, ©0 zamieścił W jed- 
nym z dzienników cech rzeżników, iż administra- 
cja akcyzy podwyższyła opłaty azyzowe w 
dniach ostatnich tak bardzo, iż niemożliwe jest 
obniżenie cen mięsa. Nadr. dr Zawadzki wyjaśnił, 
iż od marea br. podatek spożywczy od mięsa 1 
bydla nie uległ żadnym zmianom. Opłaty za aiy- 
wanie rzeżni, bęłące nalężytością za świadczenia, 
rzeźnik, czy „masarz musi uwzględnić przy kalku- 
lacji cen, nie są tak wysokie, aby usprawiedliwiały 
twierdzenie, iż one są powodem, że mimo spadku 
ceny bydła i nierogacizny, cen mięsa obaiżyć nto 
można, 

Wkońcu dr Zawadzki wyjaśnił powody założa- 
nia na targowicy w Krakowie Kasy targowej obii- 
gatoryjnej i potrzebę utrzymania jej nadal uwla- 
szcza w interesie słabszych finansowo rzeźników 
i masarzy oraz w interesie ustalania cen zwierząt 
rzeźnych, a co zatem idzie, także con mugsa. 

Następnie przystąpiła komisja do kalkulacji cen 
bydła, po przeprowadzeniu której uchwalono ob- 
niżyć ceny mięsa wolowego dla I kl. na 1 zł. 50 
gr, dla II kl. na 1 zł. 84 gr., dia M klasy na 1 zł. 
12 gr.; ceny cielęciny obniżono o 100.000 na 1 kg 
i luk: dla I kl. na 1 zł. 90 gr, Qla II kl. na 1 
zł. 59 gr., dla HI klasy na 1 zł. 13 gr. 

KAZIMIERZ SROKOWSKI. W Dabronie Gór- 
niezej zmarł śp. Kazimierz Srokowski, sekretarz 
Rady zjazdu przemysłowców górniczych i redaktor 
„Przeglądu górniczo-hutaiczego”. — , 

Jeszcze za czasów niewoli jest jednym z zało- 
życieli tow. „S$okół* w Zagłębiu Dąbr., stórego 
następnie został prezesem na terenie b. Kongre- 
sówki. 

Od chwili utworzenia w Dąbrowie samorządu 
miejskiego śp. Srokowski zostaje prezesem Rady 
miejskiej i mandat ten pliastuje do końca życ. 

KURS WAKACYJNY W ZYWCU. Kuratorjum 
okręgu szkolnego krakowskiego ogłasza: W ceza- 
sie tegorocznych wakaeyj od 3—31 lipca organi- 
zuje Kuratorjum kurs wakacyjny w Żywcu jezyka 
obcego (niem.) i historji dla nauczycielstwa szkół 
powszechnych. Kurs ten może otrzymać charakter 
przygotowawczego do rocznego wyższego kursu 
nauczycielskiego. Udokumentowane podania nale- 
ży wnosić dregą służbową do Kuratorjum do 15 
czerwca. Bliższe szczegóły w Radach szkolnych 
powiatowych. 


id s HA D i 
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IZADORA DUNCAN DOZNAŁA PORAŻENIA 
OCZU. Z Petersburga donoszą: W czasie odbywa- 
jącego się tutaj raidu samochodowego Psków— 
Petersburg biorąca udział w jeździe fzadora Dun 
can doznała nerwowego porażenia oczu. 

NOWY REKORD LOTNICZY. Doneszą su z 
Ohio, że por. pilot Harris osiągnął nowy rekord 
lotniczy, wznosząc się przy obciążeniu aparaty 
1100 funtów na wysokość 9200 metrów, pobijająć 
rekord argentyński Datloda, wynoszący przy tyt 
samym obciążeniu 6500 metrów. , i 
LOTNICY AMERYKAŃSCY W JOKROHAMIE 

Paryż, 24 maja (AW). Trzej lotnicy amery 
kańscy przybyli na Cassumiga-Ura, lotniskę 


mowi. Równo- | Jokohamy, 


Z GAUNUMICZI 
D arjusz ekonomiczny 


— Wskutek interwencji Związku przemy- 
słow£sów, komitet taryfowy państwowej Rady ko- 
lejowaj wystosował stanowcza wezwanie do rządu 
w spruwie wprowadzenia II klasy w wagonach 
synialny b. Najprawdopodobniej interwencja odnie- 
Bie skutek. 

— (Obi żenie przewczewego na najmniejszych 
odległościach w obrębie wielkicl miast przez obli- 
czanie przewoźnego najniższego za 5 kim., zamiast | 
zu 19 klm, oraz przez wprowadzenie kilometro- 

wych stawek, zamiast 10-cio kilometrowych, jest | 
ctecnie przedmiotem przychylnych rozważań w mi 
nisterstwie kolei żelaznych. 

— Podatek ubrotowy od eksportu drzewa 
będzie stanowczo zmiejszony z 21/, na 10%, 

— (bowiązek sprzedawania walut z eksper- 
tu Bankowi Polskiewu, względnie bankom dewizo- 
wym, będzie prawdopodobnie w najbliższym czasie 
zupełnie zniesiony. 

— Liczba bezrobotnych na G. Sląsku docho- 
dzi dd 10.000 ludzi. Po zamknięciu Królewskiej 
Huty i Huty Laury, ilość ta wzrośnie co namniej 
do 20.000. 

— Do końca grudnia potrzeba będzie co 
najmniej 5. mili onów złotych na pomoc dla bez- 
robstnyek w województwie Śląskiem, jeżeli przesilenie 
w przemyśle nie minie, 

— Ausiracki Bank Narodowy rozpoczał no- 
tcwania ziotejjo z dniem 23 maja, W dniu tym 
kurs wynosił 14.800 koron za złotego. 

— Traktat handlowy austrjacko-angielski, 
cptorający się na zasadzie największego uprzywi- 
lejowania, podpisano w Londynie. 

— Koncern angielski, który otrzymał koncesję 
na eksploatację Białowieży, ma zamiar zorganizo- 
wać spław drzewa Niemnem do Kłajpedy. 


Ciężki kryzys przemysłowy 
w Niemczech 


Brak kredyiu, — Bankruetwą wielkich firm. — 
zamknięcia fabryk. 
Kraków, 21 maja. 
S.) Niemcy przechodzą obecnie ostry 
Ag przemysłowy, który dla państwa nie- 
mieckiego, jako kraju wybitnie przemysłowe- 
go, brzemierny jest w groźue następstwa. — 
Ciężii ie położenia wielkiego przemysłu nie- 
miecziego datuje się już od kilku miesięcy — 
jednakże Niemcy czynili wszystko, eo leżalo 
w ich mocy, aby. o fatalnym tym stanie nio do- 
wiedziała się zarówno szeroka opinja Niemiec, 
jak i zagranica. Zaostrzenie kryzysu przyszło 
na tlo cissnoty kredytu. 

Przemyjsł niemiecki, który w dobie szałonej 
inflacji produkował rzeczywiście tanio, a to 
wskutek niskich plac robotnice zych, rozrósł się 
znacznia i assportowyał bardzo wiele, Przemy- 
słowcy niemieccy tuczyli się na zubcżeniu Szę- 
rokich warstw społeczeństwa, niszczonego po- 
datkiem inflacyjnym, umieszczałi gotówkę za 
eksportowany towar za granicą, równocześnie 
niemiłociernio wydchkywali od rządu kredyty, 
grożąc w razie odmowy zamknięciem swoich 
przedsiębiorstw. 

Nagle przyszła stabilizacja walutowa, osią- 
gnięta niaprawdopodobnie wysokiemi podatka- 
mi i opłatami. Koleje podrożały w stosunku do 
taryf przedwo jennych kilkakrotnie w markach 
złoty eh; droży zza rozhulala się na, dobre, CZy: 
nigo, z "Niemii ole najdroższy kraj na Świecie, 
Podtrożeniie artykutów todziemnego "użytku wy- 
połało zwyżkę pac robotniczych? co łącznie 
z wygokiiemi taryfajmi kolejowemi, podatkami 
it. p, wpłynęło na zwyżkę cen produktów |! 
przemystdwych. — Eksport niemiecki opadał 
z dnia na dzień, tracąc rynki pó "wojnie na ha- 
wo zdobyte. Wskutek wzajemnego porozumie- 
nia robotników z pracodawcami, obniżono pla- 
ce robotnicze, zmniejszają temsamiem koszta 


Dział ekonomiczny 
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lał w daszym ciągu, ji towar, zamiast iść za 
granicę, wyrełnia magazyny fabryczne. Podo 
bnie dzieje się w przemyśle gómiczym. Potę- 
żne hałdy w egla zapalają się same, węgła nie- 
mieckiogo nie kupują, jest bowiem za drogi 
i tamiej falkuluje się w Niemczech węgiel an- 
gielski lub iczeski, 

Frzemysłow com brakło wrcszeie wotówwki na 
wyrównanie zobowiązań. Kre dytów. ne można 
j dostać. Rząd, zadłużony w Rentenbanku, nie 
chee przyjść z żadną prawie promecą. Przemy- 
łowcy niemieccy ograniczyli początkiwo czas 
|pracy do trizech dni w tygodniu, potem do 
dwóch i jednego, wreszcie w wielu poważnych 


przedsiębiorstwach wygowiedziano pracę m- 
kotnikom, 
Równccześn:e zaczęły, się bankructwa. To- 


czątkowo zanvieszaly płatności fimy hurtowne 
i mniejsze iabryki, Nie przywiąz ży wano do te-|J 
go wysokicj wagi. Dopicro Ogłoszenie niewy- 
piacalsości przez stalownię Eeeker S. A. i „Ko- 
palnie Maunsield* przeraziły niemiccki Świat 
przemysłowc-finansowy. Stalownie Becker na- 
leżą bowiem do największyeh tego rodzaju 
zakładów w Europie, Wartość całego przadsię- 
biorstwa obliczają na 36 miljonóży marek zio- 
tych, Samych zapasów w magazynach masta 
stalownia za 9 miljonów marek złctych. Je 
dnakże brak zbytu na swe wyroby, a temsa- 
mem potrzebnej gotówki, zniewolił radę zawia- 
dowczą tego przedsiębiorstwa do przyjęcia t- 
rzędowego nadzoru nad proyadzeniem intere- 
sów, Natychmiast płatne zobowiązania wyno- 
szą 9 miljonów marek zietych, które wpraw* 
dzic mogą być wy ypłacone, ale doniewo po 
sprzedamiu towarów i innych ruchomości, nie 
ma jednak pieniędzy na kupno nawet po ce- 
nach dużo niższych od cen targowych. Obec- 
nie toczą się układy z domem bankowym 
„Speger Ellissen i Spółki” we Frankfurcie nad 
Menem w sprawie uzyskania kredytów. Na ra- 
zie do porozumienia nie doszlo. 


Ogloszenie niewyplacalności przez stalownię 
Beckera zmusiło do takiegosamego postano- 
wienia wiele innych poważnych przedsię- 
biorstw. Na giełdzie berlińskiej zakotewalło. |" 
Akcje wielkiego przemysłu niemieckiego szyb- 
ko spadają, a ustawicznie rozsiewane mniej lub 
więcej prawtlopodobna pogłoski. o nowych bin- 
kructwaich wywołalyna giełdzie berlińskiej sian 
wrzenia. Podobno wiclkie. kłopoty finansowe 
mają do zwalczenia „reńskie zakłady metalur- 
giczne i fabryki maszyn“ w Duesseldos: fe — 
„huta Laury“ w Katowicach, która ze względu 
na właścicieli odczuwa kryzys niemigski, dalej 
„wielkie huty żelazne zachoednio-niemieckie* 
zażądały również nadzoru rząduwego. Przemy- 
slowcy, niemieccy zwrócili sią do prezydenia 
Banku Rzeszy, aby interwemjował u rządu 
w sprawie ogólnego przesunięcia terminów, płat. 
ności, a nawet dumagano się ogólnego morato- 
rjum, Jednakże, jak wyjaśnia Bauk Rzeszy, 
miemiterjum nie r" ogłoszone, jak równicż 
Pank nie zmieni swej polityki kredytowej, nie 
meze udzielić kredytów, albowiem musi pod- 
trzymywać kurs złotej marki, oraz wpływać 
ną zmniejszenie drożyzny. 

Co się tyczy buty Laury, to, wedle pism 
gómośląskiel, rada zawiadowcza postanowiła 
zamknąć zakłady w ciągu czterech tygodni, 
a to z powodu braku zbytu, jak również wypo- 
wiedzieć i üyrektorom z dniem 
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urzędnikcii i 
1 czerwca, Iluta Laury winna równieź rządowi 
polskiemu poważną sumę z tytułu niezapłaco- 
nych podażków. W każdym razie-nadzór rzą- 
dow y mad temi żektadami jest nieunikniony, 
I *odobno huta Laury, oirzymać ms znaczniejszy 
kredyt zagramiezny i w ten' sposób wy wiąże się 
ze zobowiązań — jednakże we konkretnego 
w tej : sprawie na razie nie wiadomo. 

Również na prowincji Niemiec bankructwa 
mnożą się ustawicznie, Żawieszają wypłacal- 
ność zarówno wielkie fabryki  metalurgiczne, 
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i hurtowiicy. “ 
Iiiobowe wieści o coraz nowy ch upadlościach 
wywierają fatalny, wpływ na niemiecki rynek 
pieniężny, jak również za granicą, gdzie sira- 
cono zianie do niemieckiego przemysłu. Za- 
granica wstrzymała już kredyty, a w slad jej 
poszły i berlińskie banki, które ograni czyły 
kredyt dla przemysłu, a udzielają go pod cież- 
Tap warunkemi z terminem maksymalaie 14- 
iiowym. 
pem przemyslowy wywolal w wielu cen- 
trach fabrycznych ruchy regoinicze, Przede- 
wszy-txiem wzmogło się bezrcgcecie, ponadto 
wybuchają strajki, zwłaszcza w górnictwie, na 
ilo obuiżenia płac. Zapotrzebowanie robotni- 
ków do kopalń zupelnie znikło, podobnie, jak 
i dlą przettyski tekstylnego. Sytuacja pogar- 
szają strajki górników w zachodnich Niem- 
czach, jak równicz zamknięcie zakladów Krug- 
pa, Które zwolasły 80.000 robotników, nie ma- 
jąc dla nich ze A e Zakłady Kruppa pra- 
cowały tylko przez 6 godzin dziennie. '*Vstrzy- 
maży dalej ruch zakłady „Phónix”, ..Dortmun- 
en Union“ i „Bochumer Verein“, najpotężniej- 
sze przedsiębiorstwa metalurgiczne Niemiec. 
Położenie w Niemczech jest rzeczy wiście fa- 
talne, a odezuty to dotkliwie targi w Kolonii, 
na których nie zawarto ani jednej prawie 
transakcji, tem bardziej, iż nędza kredytowa 
uniemożliwiała przeprowadzenia czynności han- 
dowych, 
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I my przeżywamy kryzys przemysłowy, je- 
dnakże nie w takim stopniu, jak Niemcy. Pra- 


wdcjpodobnie jednak Drai i u pas nie osiq-; 
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sieni podatku od węgla, Reformy te muszą 
oczywiście być dokonywane bardzo ostrożnie, Zwięk- 
szenie siły podatkowej wskutek zniesienia opłat wy- 
wozowych od produktów rolnych i podatku od we- 
gla byłoby tak znaczne, iż zdołałoby powetować 
powstający w ten sposób ubytek dochodów państwa. 
Dzieło sanacji skarbu — zakończył senator Du 
zek — należy uważać za ostatecznie dokonane 


LĄ s Ł Š H s z 
L Światowych targów żelaza i stali” 
Wiadomości z targów metalowych anów 
Zjednoczonych są mniej pomyślne, aniżeli w 
poprzednich tygodniach. Daje się zauważyć po- 
wolny spadek produkcji stali. W stosunku do 
pierwszych tygodni kwietnia, zapotrzebowanie 
żelaza. przez przemysł zmniejszyło sią dosyć 
znacznie. Cony mają tendeneję lekko zniżko- 
wą. 
sytuacja na międzyna: 'odowych targach 
eksp. kształtowała się w ostatnich pk 
pod wpływem ważnych wypadków na kontyne 
cie curopej. Krytyczne położenie targów Bie. 
niężnych poszczególnych państw, ni jenstalenie 
kursu franka, wybuch strajku w Zagłębiu Ruh- 
ły, Oraz najsozinaitsz6 polityczne i gospodar- 
cze momenty, wplynęly bardzo niekorzystnie 
ha ukształtowanie się cen. To też 
daje się zauważyć nasirój wyczekujący, 
w nadziej dalszej Taa. zniżki cen wyrobów 
żelaza. Przeciętnie ceny, na poziomie których 
dokonywano transakcyj w ostatnich czasach, 
przedstawiają się następująco w funtach sztor- 
lingach: żelazo w sztabach 7.10—7.15, cienka 
blacha 9.10—9.15, średnia blacha 9.5—9:15, 
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gnie zbyt wielkich rozmiarów, o ile zaintereso- [gruba blacha 9 fob. 


wane czynniki bezzwłocznie zastosują środki 
zaradcze. “Zarówno rząd, jak i przemysłowcy, 
oraz robotnicy, muszą ii Sw voje stanowi. 
ską i wspólnie dążyć do przerwania kryzysu. 
Musi się znaleść kredyt, któryby umożfwił 
przemysłowcom utrzymanie ruchu w swoich 
przedsiębionstwach, jednakże przemy slowcy 
i robotnicy muszą tównież przyczynić się do 
ziagodzcnia sytuacji — pierwsi przez odpowie- 
dnie zniżenie cen za wyroby do wysokości 
komkurencyjnej, oraz przez zmodemizowanie 
urządzeń fabrycznych — drudzy przez odpo-|; 
wicdnie uregulowanie czasu pracy, jej wydaj- 
ności, oraz płac. 

Zugaszenie peców i wstrzymanie maszyn 
by loby zarówno ciężką kłęską dla państwa, sa- 
hującego swój skarb, jak į dla samych rchotni- 
ków i przemysłowców, 


Sen. Buzek o sanacji skarbu 


Z Warszawy donoszą: Senator Buzek, generalny 
referent bulżetowy w Senacie, w wywiadzie dżien- 
nikarskim w bardzo optymistycznym nastroja wy- 
powiedział się o równowadze, budżetowej państwa. 
Oświadczył on, Że na zasadzie, krytycznej analizy 
dochodów i wydatków w ciągu ostatnich dwoch 
miesięcy dochodzi się do przekonania, iż osiągnię- 
cie równowagi budżetowej fest dziełem doko- 
nanym i jakiekolwiek niespodzianki ujemne uważać 
należy za wprost wykluczone. Jeżeli poddamy 
fanalizie pozycje dochodowe naszego budżetu, to 
dojdziemy do wnioskn, że dochól peństwowy Ww 
kwietniu wyncsł —- A podatku majątkowego — 
111 miijcnów ztotych, czyli o trzy aa mniej, 
aniżeli wszystkie wydatki państwa, 

Jest to fakt nadzwyczajnej donicstości, wynika 
bowiem z tego, iż wpływy podatku majątkowego 
będą stanowiły.rezerwę, która wystarczy na po- 
krycio ewentualnych deficytów budżetowych w na- 
stępnych miesiącach bieżącego roku. Oprócz rezerwy 
z podatku majątkowego rząd posiada jeszcze re: 
zerwę ostatnica wpływów z pożyczki wewnętrz- 
nej; pozyczki włoskiej, oraz ze sprzedaży nie- 


których przedsiębiorstw państwowych, 

Osirgnięte dotychczas wyniki Sanacji skarbu są 
tak wielkie, że nietylko gwarantują bega yzgleðną 
równowagę budżetową, ale równocześnie pozwalają 
na dokonanie najnieztędniejszych reform | po- 
| datkowych. Do takich należy zniesienłe cła wy- 


EE A I 


Również i w Anglji dają się zauważyć na- 
stępatwa niepewnej sytuacji gospodarczej na 
curcpejskim kontynencie, Produkcja żelaza sit- 
rowego w kwietnia wynosiła 610.400 ton w 
stosunku do 668.600 ton w miesiącu poprze: 
dnim i do 052,200 ton w kwietniu ubiegłego 
roku. Ilość wielkich pieców hutniczych czya- 
nych pozostała tasama, co w końcu marca, to 
jest 194 W końcu lutego były czynne 202) 
piece. Produkcja stali wynosiła w kwietniu 
111.500 ton, to jest o 105.400 ton mniej, ani- 

eli w miesiącu poprzednim. W kwietniu 1925 
roku prodnkcja stali wynosiła 749.400 ton. 
Fiamcuski przemysł żelaza i stali cierpi 
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tekstylne, tytoniowe, a jak banki| wozowego na produkty rolne i ewentualne znie-| Na cze 
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eli tareach żelaza i stali niowielkie 
zmniejszenie się zamówień na poszczególna to 
wary można uważać, jako objaw przejściowy. 
Zapotrzebow anie wewnętrzne jest w dalszym 
cii qeu znaczne. Może ono być szachwane prze- 
gt 4—5 tysiący wagonów m iesięcznie. 
W okresie przeđwujenny mm wynoziło zapotrze- 
i bowamie targów wewnętrznych 0 do G i pa LVS 
miesięcznie, bezpośredni io no wojnio osiągnejo 
2.000 wag. mies sięcznie, ażeby później spaść na 

2.000-—3, 000 wag. iniesięcznie. 

Jak widać z tych wi iadomości, sytuacja na 
światowych tar gach żelaza i stali, w pizrw- 
szym zaś rzędzie na MR” europejskim, 
przedstawia się niepomyślnie. Dzieje się to w, 
chwili, kiedy i polski przemysł żelazny prze- 
Żywa przesile nie, które w nas tępstwie grozi na- 
wet likwidacją poszczególny ch jego działów. 


Ne 


na 


-y 


Ko 


NZ, 


Kronika eKonamiczna 
WAŁGPOLSKIE KOPALNIE WĘGLA ZAGRO- 


ZONE. W ostatnich dniach min. handiu powzięła 
zamiar zrównania podatku węglowego, dla węgla 
dąbrowieckiego, oraz krakowskiego i jaworniekieze 
mimo, że węgiel małopolski, jako notorycznie słab 
szy, powinien być także inazej opodatxowany. Do- 
tychczas między węglem jaworznickim, a węglem 
dąbrowieckim, istniała w podatka węglowym róż 


I nica około 500/,. 


tóżnica podatkowa jest tak dotkliwą, że pozba- 
wia kopalnie komunalne w Jaworznie możności go. 
dziwego współzawodnictwa z innemi kopalniami, — 
Pociągnie to za sobą bardzo znaczne zmniejszenie 
produkcji węgla, oraz zwolnienie 2.000 górników, 


wielztutels' mej sytuacji na targu dewiz. Ce- 
ny produktów francuskich przewyższają pary- 
tet zagwamiczny, — A tak na przyklad oferują | 
Francuzi hematyt o 5 franków drożej, aniżeli 
angielscy doco: a także i wyroky w ales- | 
wane francuskie są znacznie droższe fob Ant-| 

werpja, aniżeli cony, podawane w nianieckich 
i be! ojjskich ofertach, Na niepowność sytuacji 
na targu wpływa także strajk w Zaglębiu Ruh- 
YA 

Ustalenie kursu fanta sztedinga i wydarza- 
nia we Francji wplynęły na znaczne polepsze- 
nie się sytuacji na belgijskich targach żelaza 
i stali. To też przypływ zamówień w ostatnim 
tygodniu wydatnie się powiększył. 

Natomiast w Niemezech, po okresie swiet- 
nych konjunktur w poprzednich tygodniach, 
sytuacja, jak o tem na innem donosimy miej- 
scen, ulegla radykalnej zmianie na gorsze. Że 
wszech stron producenci usiłują pozbyć się 
towaru za każdą cenę, wskutek czego ceny 
ujawniają silną tendencję zniżkową. I tak na. 
przykład żelazo w sztabach, które notowane 
przed sześciu tygodniami 180 zł. marek, sprze- 
dawano w ostatnich dniach po 130 zł. marek. 
Sytuacja w Jugosławji przedstawia się w 
ostatnich czasach nie tak korzystnie, jak po- 
przednio. Kupcy wyspizedają się masowo. No- 
towano następujące ceny: błacha 440 dyna- 
rów, żelazo w sztabach 380 dynarów, żelazo w 
zwojach 455 dynarów. 

Wiańtomośei z targów rosyjskich są sprzecz- 
ne. Według ws zolkiego prawdopodobieństwa, 
i tam przemysł żelazny przechodzi ciężkie prze- 
silenie., 


mier lecz i to nie pomogło. Eksport ma- 
1a c A z 
apsiusza mąskie w wielki em | 


E wyborze, krajowo i zagraniczne | 

poleca: Antoni Jarosz, Kraków, 

(lica SławKowska 24, dom Księży || 

'Marków; przerabia kapelusze til- 

cowe, keri, panama meskie 

i damskie na najmodniejszo fasony, IE 
2 


è 
pgoersza pasia na pgdiogi, 
etearyna, farby, glinka, pokost, 
Jak:ery emaljowe, podlogowe, powo- 
zowe, terpentyna, branolina do od- 
świeżania moħli, Lakier na kape- 
TA farby do farkowania materyj, 
szczotki, pędzie, torby miastowe, 
Carbolineum, MĘŻYK, Kraków, 


piac Szczepański. 83% 
o wymającia do 5 pokoi 


D z kuchnią i werandami w no- 
wo wybudowanej wilil nad Skawa 
w Rystiej, l'h klm cd stacji kolej. 
Osielec. Wiadomeść: Kraków, ul. 
Smoleńska 22, parter prawo. 8230 
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pulka artylerji polowej w Włodzi- 
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kasja! 


Florjańska 16. 


gubiono dokament wojskowy, 
1 j. kartę demobilizacyjną 27 


Garnitur Klubowy 
wiedeński, używany lecz w do- 
brym stanie, do sprzedania. 
domość: M. Bardach, Kraków, ul. 


pary "wykóndłe. Jagiellońska 
12, II TB 12, Ip. „ koto mleczarni. 


także i inna firmy, tylko 


Wia- 


nemi dla targu wiedeńskiego. 
1826 


8032 


BLOTHNER rep 


SKLAD FORTEBIANOW 


HELENA SMOLARSKA 


„Kraków, „Ul. „Szewska L. 9, I p., telefon 4365 
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Poszukuże się w celu kupna beczek sosyi= 
skich, czterolitrowych z obręczami drewnia- 


Oterty do Job, W iechman, Wien XII Gumberlandstr. 24, 


99999009900 | 


Gohorawej jakości: 
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Ładunek wagonowy. 
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DA P d = — 
miza Wołyńskiw, na pa. | 
Józef Mowiak, ur. w 1901r. w Soli, z 
pov- Żywiec, który unieważniar. | F. LU BANSKI 
| einna |O ZECHE C A|Ż 
męsxie, kataxtny dja- poleca; A $> è 7 E, 
Koszule gie i krótkie, bielizna rękawiczki skórkowe i j 
damska, pończochy, skarpetki, reka- borre pończochy. w dużym wyborze, na sezon wiosenny i letni, + 
wiczki, krawaty., Prześcieradła ką- | poleca po cenach konkurencyjnych 
pielowe, Płaszcze Po. UE. — + 
FZB Qóny. „Au bon Marche Ta- ee OE 
ków, ul. św. "Tomasza £0, przecznica v re - Je VAM EA © WW SERA 
zza „— „.| Potrzeba chłopców KRAKOW © | oczu. 
v 1830 
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do rozsprzedaży dziennika! 


|ądajcie wszędzie „NO 


S=Gacionkami Drukarni Literackiej w Krakowig ulica Jagiellośską L. 10. 
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MARJATCKI L. 


obok kościcła św. Barbary. 
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każdej jakości, spienięża jaknajkorzysiniej w komisowej sprzedaży 
NA TARGU WIEDENSKIM 
sJ UGOSLAKVIA“ 


Towarzystwo. z ogran. poręką dla handłu bydłem i końmi 


WWiede:n, St. Marx 
Telefon - Z 


ijłówne taigi: wtorek — pofargi: czwartek, 

Adres telegraf. 

Zanfani konwojanci mogą być wysłani na żądanie do Oderbergu. 
Na listowne pytania udzielają dokładnychi sumiennych wyjaśnień. 
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RALHA ESENC 


sprzedaje odszrzedawcom w demjonach 
od 5 do €0 zg, iazoteż w oryginalnych 
flaszkaca od 109 do 999 gramów, lirma: 


DRZEMYSŁ ESENCJE OCTOŻEJ ROAS 


2 RMików, XXII, ulica Kalwargjska L, 65, Telefon Kr 2256. 


RABA NAST. " 


791 


Nocą 602758. 


< „jugoslavia Sanctmarx Wien“ 


poręczono 80%, 


LEFON 
465 


750 


Kraków 
ulica św, Anny L. 3 


najkorzystniej! 


o czem załogi kopalniane zostały zawiadomione. 

W sprawie tej wybiera się do Warszawy depu- 
taca zagrożonych w swym bycie górników, celem 
wyjednania dla siebie warunków dalszej pracy, 
Deputatację ma prowadzić poseł Żuławski. 

„Należy s'ę spodziewać, pisza „Ilustr. Kauri. 
Codz,“ —: że ten conajmniej dziwny atak pewnych 
kół rządowych w Warszawie na małopolskie gór- 
nictwo, nie ciesząco wię tam szczególnemi wzglę: 
dami, — zostanie sparaliżowany, zwłaszcza, że cio- 
dzi o kopalnie, będące własnością miasta Krakow a 
i Lwowa, oraz o zapewn enie pracy tak znacznej 
grupie górniczej. 

GROŹBA WYGASZENIA WIELKICH PIECGW 
W CZĘSTOCHOWIE. Jak nas informują, dyrekcja 
huty Iantke pod Częstochową postanowiła wy- 
gasić wielki piec i zawzymać calkowicie hutę, 
Wobec takiego postanowienia, robotnicy odmó- 
wili udziału w pracy nad _opróźnieniem pieca. Ko- 
botnicy Uómaczą to zlą wolą dyrekcji i na tem 
tle powstał poważny zatarg. Byloby oczywiście 
|FZCcZĄ w skazaną, by Inspektorat pracy podjął w 
tej sprawie interwencję. 


USTAWA O SPRZEDAZY ALKOHOLU, Sejmowa 
podkomisja skarbowa uchwaliła w 2 i 3 czytaniu 
ustawę o sprzedaży alkoholu. BRjoktewhne przez 
podkomisję ustawa podwyższa zawartość .alkohołu 
w piwie z dwóch i pół 9%/, ua 49%, a w wódce 
z 45 na 60 proc. Dalej projekt zmienia postano- 
wienia dotychczasowej ustawy w sprawi otwiera: 
nia wyszynków. Oltąd wyszynki zamknięte być 
mają o 8 popołudniu dnia poprzedzającego dzień 
świąteczny do godziny 12 w nocy w niedzielę lud 
dni świąteczne. Utrzymano dalej w mocy zakaz 
sprzedaży alkoholu na dworcach kol, natomiast dos 
|uszczono sprzedaż alkoholu w wozach restaura- 
cyjnych i na statkach, 

Co się tyczy innych ograniczeń postanowiono, 
iż w każdej gminie miejskieje czy wiejskiej przy- 
padać będzie jelen wyszynk, o ile gmina liczy po: 
nal 2000 mieszkańców, to na każde 2.000 przy- 
padie dalszy jeden wyszynk, Tasama zasada sto- 
sować się będzie do gmim miejskich, z tą różnicą 
że w miejscowościach powyżej 1.000 mieszkańców 
na każdy dalszy tysiąc będzie jeden wyszynk wię- 
cej. 

Dalej uchwalono, że gminie przysługuje prawo 
decyzji o wydawaniu zakazu sprzedaży napojów 
alkoholowych w obrębie jej granicy. Według obo- 
wiązującej ustawy w budynkach przeznaczonych 
dla wykonywania siużby publicznej i domach lu- 
dowych istnieje zakaz sprzedaży alkoholu. 

WIADOMOSCI ZWIĄZKU. PRZ EMYSŁOWCÓW 
W KRAKOWIE. Boslodnie Rady bandlowo-prze= 
mysłowej, w której Związek przemysłowców weżmia 
udział, odbędzie się dnia 24 b. m. w Warszawie 
z następującym porządkiem dziennym: 1) Zagajcnie 
posiedzenia przez ministra przemysłu i handlu; 
2) Konieczność uurzymania zdolności oksportowej 
naszego przemysłu; 3) Sprawozdanie i działalność 
komitetu celnego za rok 1923; 4) Sprawa budowy 
portu w (Gdyni; 5) Sprawa budowy nowych sp 
kolejewych; 6) Wnioski. 

KREDYTY FRACHTOWE I AKCYZOWE. — 
Związek przemysłowców poruszył na posiedzeciu 
Rady gospodarczej sprawę kredytów frachtowych 
i akcyzowych, domagając się przywrócenia przed- 
wojennych stosunkow w tej dziedzinie, ponadto 
poruszył sprawę uregulowania przez włułze i in- 
stytucje państwowe rachunków za dostawy, zwła- 
szeza w zakresie wojskowym i kolejowym. 

WARTOŚĆ OBROTU CZEKOWEGO, Według 
statystycznych danych, stwierdzono, że Wais*śĆ 
miesięcznego obrotu ezekowego w roku 1020 wy- 
nosiła przeciętnie 6.6 miljanów dolarów, w 1921 
roku 10.5 miljonów dolarów i w 1922 sr ZI. 
miljonów dolarów. fok 1923 —-. 20.8 miljonów do- 
arów, wyhazujo nieznaczne obniżenie się warto- 
ści absełutnej obrolu czekowego. Na to ziożyły 
się jednak przyczyny obuiżenia się wartości ogól: 
nej bankn notów. 

ULGORE PASZPORTY NIE BĘDĄ WYDAWANE 
| BEZ OGRANICZEŃ. Wiadomości, podawano w dalep- 
nikach, jakoby paszporty ulgowo miały być wy. 
dawano bez ograniczeń, sx nieprawdziwe, albowiem 
na razio na dalszo zmiany systemu się nie zanosi. 
Nawet i Sejm, z9 względu na to, Że rząd łączy 
to z kwestją zaufania w tej sprawie, prawdopo« 
dobnio nie nie zmieni, Frzyvuszezać jednak należy, 
że dopiero ucdwalenia astuwy stemplowej, w któraj 
opłata za paszporty zagraniczne wynosić będzie 
[50 złotych, przyniesie nruwdopodobnia pewną 
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